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Slraków  19 grudnia.
Berlińska Volks Zeitung  odpow iadając na 

artykuł Norddeutsche Zeitung w ychodzącej 
w Flensburgu, która chcia ła  d ow ied zieć się, 
co zam yślają zrobić Prusy z K sięstw am i, 
m ów i m iędzy innem i:

Choćby gazeta flansburska jak  najusilniej nale 
gała, aby wypowiedziano w Berlinie, czego chcą, 
to i tak pomimo najlepszej chęci nie będzie mo­
gła nic się dowiedzieć, jak  długo Prusy w okresie 
zmiennych przymierzy będą uganiać się za wszv-
Btkiem CO możebne i  niem ożebne. W s z a k ż e  u r o k  
Życia leży w różnorodności jego  objawów; dla 
czegóżby nie miało być tego samego w polityce? 
Dla czegóżby miano się pozbawiać tej przyjemnej 
zmiany, dziś Austryę przesiedlać do Pesztu, a 
jutro przypuszczać ją  do współposiadania trzech 
Księstw na północy Niemiec? Dla czegóżby mia­
no odmawiać sobie tej zabawki, dziś oddawać 
Księstwa Danii w unii osobowej, a jutro chcieć 
je wcielać do Niemiec? Niezawodnie rzucono 
tylko pot warz, jakoby ktokolwiek pomyślał kiedy o 
oddaniu Francyi liuii Saary jako granicy; aie i 
ten wymysł należy do rzędu urozmaiceń dodają 
cych swobody i przyjemności.

Przymierze z Austryą; — przymierze przeciw 
Austryi. Przymierze z Włochami; — przymierze 
przeciw Włochom. Przymierze z Francyą; — 
przymierze przeciw Francyi. Przymierze z Ro- 
oyą; — przymierze przeciw Rosyi. Jedność Nie 
mieć; — dwoistość Niemiec; — reforma Nie­
miec ; — żadna reforma. Związek reakcyjny z ga­
binetami; — związek demokratyczny z ladami. 
Ocalenie Hesyi dla dobra rządów parlamentar­
nych ; — ocalenie całych Niemiec z jarzma par­
lamentaryzmu ! Wszystko jest zarówno możebnem, 
jak  i niemożebnem, czyli innemi słowy: żyjemy 
w okresie tymczasowości, która jest tak niezmier 
ną, że nawet myślimy tymczasowo, a przeto przy 
najlepszej woli nie jesteśmy w stanie powiedzieć: 
czego właściwie chcemy, a czego nie chcemy.

To co tu n ap isa ła  Volks Zeitung, n ie do 
sam ych Prus s ię  stosuje. W yznaje to ona 
sarna, m ów iąc, że  przykład  z Paryża w zię­
ty. Pod tym w zględem  zachodzi jednak ta 
o k o liczn o ść , ż e w Paryżu w iedzą dokąd  
id ą , różnych tylko trzym ając się dróg i 
zm ieniając je  doryw czo, gdy te okażą się być 
zaw alon e przeszkodam i, że rów nież w  B er­
linie ce l jest w idoczny, i dla tego gabinet

p rask i p rzerzu ca  w  ś ro d k ach  i czep ia  się ró  
żnych. Z ew nętrzn ie  to  p rze rzu cau ie  się z je ­
dnej o sta teczności w  d ru g ą ,  ta  zm ienność 
cech u jąca  po litykę o becnych  czasów  p ro ­
w adzi rząd y  do ży c ia  z dn ia  n a  dzień  —  i tak  
się też życie  po lityczne p rzed staw ia . Nikni,e 
w sze lk a  w ia ra  w  za sad y , w szelk ie  zaufanie, 
s;\m e n aw e t w zględy m o ra ln o śc i puW icznej. 
H is to r y a  s ta w ia  n ie  jed en  p rz y k ła d  ta k ie ­
go Stanu p o lity czn eg o , k tó ry  b y ł łz a w s z e  
o zn a k ą  ep o k  p rze jśc iow ych  a  eśgstokroć 
p o p rz ed za ł w ielk ie  katastrofy .

W  obecnem  położeniu  po litycznem  do- 
s trzedz m ożna n a  now o  d ążność  usta len ia  
się i ja k b y  zam kn ięcia  ep o k i w strząśn ięć . 
Je s t to  m yśl zachow aw cza , j a k a  p an u je  w 
E u ro p ie  od u p ad k u  N a p o le o n a  Igo , a le  
w tedy  m iano  ty lk o  n a  o k u  p ań s tw a  a  nie 
n a ro d y , i d la  tego n ie zbudow ano n ic t rw a ­
łeg o . D ziś ta  sam a  m yśl c iąg le  p rz e w o d u  
i ludom  i rząd o m ; a le  k ied y  p ierw sze  u w a­
ża ją  się z a  jed y n y  u k ła d u  politycznego  p ań stw  
su rro g a t; rz ąd y  o ty le  się niem i p o s łu g u ­
ją ,  o ile  ten  m a te ry a ł da  się w cisnąć w  
form y p ań stw  już istn iejących . Z tąd  obok 
chęci u trw a len ia  status quo , tak że  u s iło w a­
nie to te ry to ry a ln eg o  zao k rąg len ia  państw , 
to u m o cn ien ia  się s tr tegicznie, to szukan ie  
g ran ic  n a tu ra ln y ch , to używ anie  n ap rzem ian  
n a ro d o w o śc i i legitym izm u, p ra w a  sp a d k o ­
w ego lub p ra w a  siły , jak o  m otyw u u sp ra ­
w ied liw ia jąceg o  czyny  po lityk i rząd ó w . A 
nic się nie u d a je : an i p rzy m ie rza  i koalieye , 
an i w ojny  i k o n g resa , ani ro zb ra jan ie  się i 
reform y, i ty lk o  z d n ia  n a  dzień  żyje się 
w n iepew ności. T o nie jes t p o łożen ie  po li­
ty c z n e , to  ch w ila  przejściow a, z k to rć j zdać 
sobie sp ra w y  n ie podobna. C hcieć ten  stan  
n k o n eo lid o w ać , je s tto  chcieć p rz e rw a ć  w  p o ­
ło w ie  p ro c es  p rzeo b rażen ia  socya lnego  i po 
litycznego. D o p ó k i p ro ces  ten  n ie  odbędzie  
się, n ie  m ożna o trzy m ać  rezu lta tu .

KOBESP08DEHCYA CZASU.
W i e d e ń  18 grudnia.

— r. Wiatr znów się odmienił; dziś znowu za­
pewniają, żc pogłoski o nastapić mającem wyjścia 
ministra sprawiedliwości z gabinetu, nie są już 
więcej prawdziwemi i że jak  na teraz wszystko 
zostanie tak jak  było. Powiadają, że nieporozu­
mienia, jakie zachodziły w gabinecie, znowu za- 
atwiono i że minister stanu oswoił się z myślą 

„działania dalej pocichu" razem z Drem Heinem! 
Wejście jednego z liberalnych posłów do gabinetu 
lyłoby nastąpiło tylko pod takiemi warunkami co 

do organizacyi sądownictwa, na jakie tym razem 
gabinet nie może się jeszcze zdecydować. Miano­
wicie co do ustawy względem zaprowadzania stanu 
oblężenia i sądów przysięgłych mieli owi kandy­
daci , do których się udawano, stawiać bardzo sta­
nowcze warunki, na które rząd tym razem nie- 
przystawał. W ogóle sprawa reorganizacyi sądow­
nictwa ma być bardzo niejasną i podobno nie wiele 
jest nadziei, aby projekt do tejże reorganizacyi, 
który z rady ministrów iść musi do rady stanu, a 
w końcu otrzymać musi zatwierdzenie monarsze, 
zanim przedłożony być może jako projekt rządowy 
Izbom, tym razem przyszedł pod załatwienie Rady 
szczuplejszej. Być może, że ciągle jeszcze w całej 
pełni utrzymuje się znana zasada: „Możemy czekać."

Koniec, jak i wzięły rozprawy nad sprawą Ro 
gawskiego w Izbie poselskiej, i oczywiste wzmo­
cnienie stanowiska rządowego wobec większości 
Izby poselskiej, wpływa bardzo niekorzystnie na 
tok przedwstępnych rokowań, rozpoczętych pomię­
dzy przywódcami stronnictw, w celu pozyskania 
spólnego punktu wyjścia po obu stronach Litawy 
do załatwienia kilkoletniego sporu. Ze strony wę

gierakiej zarzucają opozycyi parlamentowęj brak 
orgauizacyi i niemoc wobec gabinetu, który nie 
troszcząc się o niezaufante Izby idzie bezwzglę­
dnie po raz utartej drodze. Brak politycznej kon 
sekwencyi i silnej orgauizacyi stronnictwa opozy 
cyjaego— utrzymają w Peszcie— małą daje rę 
kojrnię przeprowadzenia programu, jeśliby nawet 
zgodzono się na jak i program; a stosunek mini 
sterstwa do większości wcale nie jest taki, aby 
mógł wabić osiwiałych w życiu psrlamentowem 
polityków węgierskich.

Pomimo to jedaak nie myślą obie strony o za- 
niechauiu już pozyskanych rezultatów porozumie 
nia się, gdyż już sam teor; tyczny rozbiór ważnych 
kwestyj jest ważuą korzyścią ze względu na prak­
tyczne urzeczywistnienie raz powziętego zamiaru. 
Deak i je£o najbliższe kółko nie chcą się oso­
biście do uiczego zobowiązywać; jednak znakomi­
ty przywódca głównego stronnictwa węgierskiego 
wie o tern, co się dzieje i nie wymawia się od 
popierania programu, któryby w ogólności przyjąć 
można. Ale przedewszj stkiom trzeba mieć taki 
program , Deak układać go nie m yśli, gdyż nie 
podobna mu opuszczać stanowiska zajętego w a 
dresie z 1861 r., zwłaszcza nie mając żadnej pe­
wności, czy nowy eksperyment poprowadzi do po­
myślnych rezultatów.

P a r y ®  14 grudnia.

Cesarstwo wrócili dziś do Paryża. Rozpoczyna 
się pora zimowa. Nowin jest mało, żadne mocar 
stwo nie rozbraja, aie Liejedhó dla oszczędności roz­
puszcza nieco wojska, korzystając z zimy. Włochy 
miały już odesłać do domu 100,000 ludzi. Utrzy 
muje się w sferach rządowych ciągłe dążenie po 
godzenia Austryi z Włochami, ehoćoy na zasadzie 
statu quo. Dzienniki rządowe badają usposobienie 
Reichsrathu, przypisując mu wpływ na sprawy 
zewnętrzne. Uważają tu, że zgromadzenie to jest 
za pokojem i przy mierzem z Fraucyą. Z drugiej 
strony chcianoby tataj, aby Włochy uszanowały 
Rzym; a rządowi włoskiemu liczą za zasługę, żo 
wstrzymał partyą ruchu od niewczesnych kruków 
i nie dał sobie wytrącić z rąk władzy. Wojna za- 
eży zwykle więcej od okoliczności zewnętrznych 

niż od życzeń wewnętrznych. Podróż p. Nigra do 
Tarynu oświeci jeszcze lepie! gabinet turyński, i 
pokaże tun, że Włochy rnssLą się stósować do 
ogólnego położenia.

Znane jest usposobienie pokojowe Francyi i o- 
sób otaczających Cesarza; ale interes dynastyczny 
me może pozwolić na to, aby Fraucya sztuką 
tylko i zręcznością swego panującego trzymaną 
była wśród niebezpiecznych dla niej przymierzy i 
możebnych koalicyj. Wyczekiwanie Cesarza jest 
polityką, lecz nie upadkiem na dachu. Kiedy 
dzienniki doniosły, że p. Benedetti na posłuchaniu 
u p. Bismarka oświadczył się przeciw dążeniom 
*rus w Księstwach, zaraz Patrie otrzymała arty­

kuł zaprzeczający, który zapewnił, że Fraucya do 
niczego się nie miesza. Czynne wmieszanie się w 
sprawę Księstw poprowadziłoby do wojny bez ża­
dnego celu widocznego.

Jeżeli sprawdzi się wiadomość, że w Monachium 
ma się zebrać konfereneya średnich państw nie­
mieckich w celu obmyślenia środków przeciw uro 
8zczeniom Prus, mogłoby to wpłynąć na sprawę 
Księstw. Postępowanie Prus drażni opinią publi 
ezuą we Francyi, ale Cesarz nie chce, aby agita- 
cyę podżegano.

Wypływają co tydzień z St Nasaire legioniści 
do armii Maksymiliana I. Sądzą, że Igo lutego 
Cesarz meksykański będzie miał ze 12,000 woj­
ska obcego i ża w tej epoce nowa dy wizya woj­
ska franeuzkiego będzie mogła do ojczyzny po­
wrócić. Zwalają się z Europy i Ameryki koloniści 
do Meksyku. 5000 z nich udało s>ę do kopalń 
złota, które będą eksploatowane na wspólny koszt 
przez Francyą i Meksyk.

La Presse przyjęła źle projekt poddania Tunisu 
pod protekcyą całej Europy, zalecając znowu ab 
solutnie nieinterwencyą. Widać, że staranie Fran­
cyi o skończenie z powstaniem arabskiem i nie­
porozumieniami z Anglią nie jest dla niej na rę­
kę, i że lęka się ona zastósowania protektoratu 
do innych krajów, w których ważą się nietylko 
interesa Francyi i Anglii lecz i Europy. Pod tym 
protektoratem żyje jednak dość bezpiecznie Ru­
munia, choć jest pod bokiem Rosyi. Toż samo

można powiedzieć o Serbii. Tutejsze dzienniki rzą 
dowe przeczą, aby Serbia przechylała się na stro 
nę Rosyi. Co do Czarnogóry, ta pokłócona z kon 
solem rosyjskim, tylko co pogodziła się z Rosyą 
w skutek czego księżna Darinka ma udać siu 
z wizytą do Carowej w Nicei.

Dzienniki franeozkie, jak same wyznają, mil­
czały o ciężkim losie Polski, »le spostrzegły, że 
to Rosyi nie rozbraja. Car nie kryje się już ze 
swemi zamiarami i nie pozwala, aby mu o Polsce 
mówiono. Przysłał on na ręce bar. Budberga krzy­
że i podarki dla urzędników dróg żelaznych, któ 
remi we Francyi jeździł. Fraccya nie ma obecnie 
ani ambasadora w Petersburga aai konsula w War 
szawie. Czy dla pokazania, że nie chce być świad­
kiem tego co się dzieje? Mieszkańcy Nicei skarżą 
się ciągle, że Car i Carowa spłoszyli podróżnych, 
i że ich jest w mieście barazo mało. Doniosłem 
był, że tutejszy świat fioansowy spogląda z cieka­
wością na formę nowej potyczki rosyjskiej. For 
ma ta, naśladująca Francyą, jest brana za dowód, 
że Rosya nie mogła zawrzeć pożyczki ani na Za 
chodzie ani nawet w Niemczech. Papiery rosyjskie 
stoją ciągle bardzo żle na giełdzie tutejszej. .

Z powoda nowej zmiany hiszpańskiego mini­
stra spraw zagranicznych, p. Mon uie przybył do­
tąd do Paryża, i kto wie, czy przybędzie. Królo­
wa hiszpańska jest wystawiona na przeciwne 
wpływy Rzymu, Francyi i Anglii, i dla tego po­
łożenie miuistra spraw zagranicznych w Madrycie 
jest tak trudnem.

Pogłoska, że z namowy Aaglii pasza egipski 
odrzucił wyrok polubowny Napoleona III, ułożony 
z Nubarem paszą w sprawie .kanału Suezkiego, 
była zupełnie fałszywą. Jest ciągle nadzieja, że 
stosując się do zmiaa wyrażonych w tym wyroku, 
p. Lesseps będzie mógł prowadzić dalej roboty 
przekopu, który z czasem może zbogacić Wło­
chy i Francyą, i odwrócić handel wschodni od 
Anglii.

Marszałkowie zakończyli dziś obrady nad nło 
żenieni list awansu oficerów. Marszałek Mac-Mahou 
ma wrócić za parę tygodni do Algieru.

Fraucya zawarła z kolei traktat handlowy ze 
Szwajcar) ą, czekając na ostateczny układ i wy­
konanie traktatu z Prasami. Wszystkie jej trakta­
ty są liberalne, ale zawsze umiarkowanie prote­
kcyjne. Protekcyą służy krajowym fabrykantom, 
a jeszcze więcej skarbowi. Na zniesieaiu systemu 
zakazowego skarb wielo zyskuje, raeh bowiem 
handlowy powiększył się. Umiarkowana protekcyą 
przyswoiła się we Francyi. Powstają jeszcze na 
nią fabrykanci Normandyi, ale korzyść skarbu i 
ogółu Francyi przemaga. Trzech profesorów wy­
kłada obecnie w Paryża naukę ekonomii polity­
cznej : p. Baudrillard w kollegium francuzkiem, p. 
Batbie w szkole prawa, i p. w ołowski w szkole 
sztuk i rzemiosł. Na prowincyi nie wielo jest je ­
szcze, w stósunku do Anglii, podobnych wykła­
dów, ale dzięki publikacyom towarzystw, nauka 
ekonomii upowszechnia się. System jednak, jeżeli 
nie zakazowy, to wysoko protekcyjny, i ciążenie 
socyalistowskie tkwią zawsze w usposobienia fr&n 
cuzkiem : jeden z niepodobieństwa doścignięcia 
Anglii, a drugi z miłości do żle zrozumianej ró 
wności. Kursa tak zwane wolne, upowszechniające 
się w całej Francyi, nie traktują w żadnem mie­
ście ekonomii politycznej. Francuz uważa tę nau- 
ję za suchą, kiedy dla Anglika i dla każdego u- 
mysłu poważnego jest ona do największego sto­
pnia zajmującą.

Skończyły się krytyki mowy prefekta Sekwany. 
Mowa ta, nazwana ministeryalną, nie poprowadzi 
nawet do zniesienia rady municypalnej i uchwala­
nia budżetu Paryża przez Ciało prawodawcze. 
Paryż potrzebuje ciągłej pracy rady municypalnej, 
czego Izba pełnićby nie mogła. Dzisiejszej admi- 
nistracyi miasta Paryża nie dostaje przymiotu li­
beralnego, ale natomiast ma ona wszystkie środki 
czynne. Za L. Filipa, kiedy rada była obieralna, 
byłoby potrzeba miasta stu lat na to , czego do­
konano w latach dziesięciu. Wszystko się tu upię­
ksza, wzmaga i bogaci. Dostatek jest ogólny. Na 
sprzedażach obrazów i starych sprzętów, które 
tak tu są cenione, miłośnicy dają nieraz za jeden 
przedmiot czysto fantazyjny 10, lub 20,000 fr.

Cesarz nie powołał nikogo dotąd w miejsce p. 
Mocquarda, a pogłoski o następcy są zupełnie 
niepewne. Domysły są próżne w kwestyi tak po­
ufnej. Należy tylko pragnąć, aby jaki kandydat 
ze strony ks. Mornego nie przemógł.

Rzym 13 grudnia.

Od kilku już dni mówiono w wysokich tutej­
szych kołach o niezmiernem wzruszeniu i oburze­
niu Ojca świętego z powoda zniesienia klasztorów 
w Kongresówce. Pius IX zgryzł się tak dalece 
tym nowym czynem samowoli, że nawet był prze­
szłej niedzieli cierpiący i na zwykłe adwentowe 
nabożeństwo nie przybył do kaplicy sykstyńsaiej. 
Dziś bowiem wszelkie wzruszenia moralne i zmar­
twienia niezwłocznie oddziaływają na delikatue 
zdrowie Ojca świętego, który już dla podeszłego 
wieku swego nie posiada tej co przedtem czer- 
stwości.

Stanowisko p. Meyendorffa, jak  ostatnią razą 
napisałem, coraz trudniejszem się staje i oczywi­
ście niepodobnem. Zapewniają też, że dano roz­
kaz nieprzyjmowauia go już w Watykanie, a  one- 
gdaj krążyły pogłoski, że ma wyjeehac każą, 
czyli, z trancuzka i dyplomatycznie mówiąc, że mu 
wydadzą paszporta. Poczytywałem i poczytuję do­
tychczas tę wiadomość za przesauuą, bo znam 
powolność dworu rzymskiego, i wiem, że się bar­
dzo rzadko ucieka do stanowczych kroków. Przy­
kład hr. della Minerva z trudnością oy się zdokł 
powtórzyć lubo stósunki między Stolicą śtą a Ro­
syą doszły już do tego stopnia, na którym nastę- 
inje, śmiało powiedzieć to można, niechybne i 
nieuniknione zerwanie. Jakoż, jak  na potwierdze­
nie tego, co dostojne osoby od paru dni powtarza­
my, baron Meyendorff w rzeczy samej nagle wyjeż­
dża i Rzym dziś po południu opuszcza. Na dzie­
dzińcu pałacu ambasady rosyjskiej widać wielkie 
krzątanie się służby i znoszenie pakunków. Nikt 
tego nagiego wyjazdu nie przewidy wał i najróżno­
rodniejsze komentarze o nim obiegają. Jakkolwiek 
wypadek ten niespodziany potwierdza poniekąd 
pogłoskę, że Stolica ś« . dała stanowczą odpra»Cę 
irzedutawicielowi Gara, jedaak sądzę, że wyjazd 

p. Meyendorfa nie ma tak wielkiego znaczenia, i 
że po prostu wezwany on został przez Carewicza 
do Florencji, dokąd się udaje. Dowodem to jest 
tylko, zdaniem mojsm, że Carewicz rzeczywiście 
do Rzymu już więcej nie przyjedzie, odaąa Papież 
odmówił stawianego sobie warunku, ażeby o Pol­
sce nie mówić; dowodem także, że p. Meyendoiff 
w Watykanie przyjętym jaż więcej uie będzie, lun 
przynajmiej, że sam chce uniknąć stawienia się 
tam, skoro wyjtżdża przed świętami i imieninami 
papież kiemi, w którym to czasie wszyscy członko­
wie Ciała dyplomatycznego zwykli Ojcu świętemu 
życzenia swe osobiście składać, a nawet p. Odo 
Russell od tego obowiązku się nie uchyla, choć 
me jest formalnie akredytowanym przy fcuoiicy św.
P. Meyendorff, o którego niezwłoczuym powrocie 
wątpią, zrozumiał i uczuł zapewne, że stanąć w o- 
bec Papieża po bezprawiu, jakiego się rząd Cara 
dopuścił w Polsce, byłoby to narażać się na usły­
szenie z ust Jgo Świątobliwości wyrazów, któreby 
wszelkim związkom musiały położyć koniee.

Pora zwołania konsystorza biskupiego nie zna­
na jeszcze z pewnością. Miał on ssę oabyć w tym 
tygodnia, ale odłożonym podobno został. Stolica 
św. chce snąć gruntownie rozważyć uksz carski 
z 8 listopada i połączone z nim okoliczności. W 
przedmiocie konwencyi panuje to samo milczenie; 
ale wątpliwości nie ulega, iż pierwsze przemówie­
nie papiezke będzie tern ważniejszem, ciekawszem 
i donioślejszem.

Oczekiwany tu jest lada dzień hr. Arnim, nowy 
minister pruski przy Stolicy św., który, jak  zape­
wnia La Correspondance de Rome, otrzymał naj­
przychylniejsze instrukeye od króla i od p. Bis­
marka względem Papieża. Podczas gdy Papież i 
święte kolegium całkiem nieprzyjacielską podsta­
wę przybierają wobec R osyi, w niższych sferach 
uderza ów dualizm, ów duch reakcyi, o którym 
wam wspomniałem. Reakeyoniści z koteryi L ’Osser- 
vatore Romano i pałacu Farnese wierzą na dobre, 
że św. przymierze wkrótce zmieni oblicze Włoch, 
a nawet Europy, i że k izacy wyzwoliciele przypę­
dzą w rychle nahajkami do półwyspu wygnaną 
z niego złotą wolność opartą na cenzurze, spisach 
proskrypcyjnych i tajnych trybuaałach. — La Cor­
respondance de Rome wspomina o ukazie carskim 
i Czas powtarza.

Kraków 19 grudnia. Ministeryum handlu za­
mianowało zarządcę urzędu telegraficznego Józefa 
Lesehenara komisarzem przy urzędzie ttlegraficz-

PARYSKI.

Duch ten swobodny, lub oficiaJ objawia gi 
rzeszom w kształcie jegomości* w karnym  fraku, 
zazwyczaj niepoprzedzonego «  gadającego 
z pamięci, lub czytającego z rękop ;^  ® w dmio 
cie literackim, naukowym, bistorycz0ym * ĵbo g[0. 
zoficznym, z mniej więcej miernym taientem.

Chociażby były najgorsze, moda nakazuje słu­
chać tych wykładów z zachowaniem o iie można 
nienaruszonej powagi angielskiej. Kosztuje t0 tue 
mało Francuzów, a mianowicie piękną ich połowę 
stanowiącą trzyczwarte zgromadzenia — ale wia­

Na
jego

domo, że jeżeli kto, to płeć piękna, umie cierpieć, 
a nawet ponosić dla mody męczeństwo godne le­
pszej spraw y. .

Literackie obcowanie z powszechnością rozpo­
czął w sali Wielkiego Orientu pan Lissagaray. Po 
nim tamże zabrał głos Henryk Martin: Vercinge- 
torix był przedmiotem jego studiów.

W sali przy ulicy Pokoju — kolebce konferen­
c ji — mówił pan Deschanel o Franciszku Villon, 

przyszłej lekcyi obiecał porównać Villon’a i 
dzieło z „Cygańskiem Zyciemu Mnrger’a.

Pan Lissagaray, dyrektór i fundatór literackich 
prelekcyj, wyłożył publiczności ich program. Mło­
dy profesor mówi z łatwością, ale nazbyt napu­
szy ście, co w poufnem posiedzenia podwójnie ra­
zi. W pierwszem przemówieniu dotknął wszystkie 
go: była tam mowa i o warunkach postępu, i 0 
podstawach moralności, o geniuszu starożytności,
0 solidarności ludzi, nauczania obowiązkowem, o 
Galileuszu, Kolumbie, wynalazcach, męczennikach
1 o wielu innych rzeczach. Pogląd nie zły, ale ton 
zbyt dogmatyczny. Program konferencyi nader bo­
gaty. Pan Lissagaray obiecał swoim słuchaczom, 
iż feletoniści będą im opowiadali feletony, wę 
drowcy swoje podróże, wynalazcy swe wynalazki, 
artyści sztukę, a historycy dzieje całego świata.

Z tylu rozmaitych beczek mają czerpać mówcy 
Sali wielkiego Orientu: niewątpliwie 2 najdą słu­
chaczy, bo każdy znajdzie tu dla siebie dane.

W Sorbonie jednocześnie p. Milne-Edwards pra 
wił większej publiczności o owadach i zmyślnuści 
zwierząt.

Przy ulicy Bonapartego ksiądz Moigno zdawał 
sprawę z najświeższych postępów nauki.

Wykład pana Milna, był zajmujący, bo przedmiot 
nader ciekawy; nigdzie większych cudów przyro­
dy nie dojrzy, jak badając obyczaje najmniej 
szych: Natura maxime miranda in  minimis, po­
wiedział Lineusz.

Milne-Edwards mówił o owadach rodzących się 
po śmierci rodziców, którzy pracują dla poto­
mności nieznanej. Te owady, nie mogące nauczyć 
się nic od przeszłości ani od przyszłości, nadzwy­
czajną przecież rozwijają sztukę. Pszczoły samo­
tnice najwybitniejszym tego przykładem. Jedne 
drążą w drzewie kurytarze gdzie gromadzą poży­
wienie dla poczwarek mających się narodzić z jaj 
zniesionych. Inne z liści i kwiatów budują po 
mięszkania dla dzieci; a że te są mięsożerne, 
znoszą dla nich zabite żądłem gąsienice. *

Na całej drabiaie niemego jestestwa, zabiegi o- 
koło konserwacji swej rasy największe. U ptaków

miłości potomstwa dowodzi gniazdo, zastósowane 
do potrzeby i obyczajów każdego rodzaju. Pan Milne 
opisywał gniazdo wrony, kurki wodnej, zięby i 
słowika.

Czynności zwierząt są niezbitymi dowodami ich 
intelligencyi, pamięci a nawet rozumu. Tu znowu 
profesór za przykład stawił pszczoły. Pracowito­
ścią i instynktem spółecznym dowodzą one intelli­
gencyi. Co większa, niektóre mają język do udzie 
lania sobie wzajem wiadomości mogących całą 
gromadę obchodzić: pszczoły i mrówki tym nie­
mym językiem zwołują się i ostrzegają.

Rozwój instynktu istnieje w odwrotnym stosunku 
do rozwoju umysłowego. Rozwój umysłowy do­
zwala człowiekowi posiadać siebie samego: czyni 
go wolnym panem swojego losu. Instynkt rodzi 
często skutki, którychby rozum nie dosięgną}: 
ale w nich znać, powiada Milne, interwencją mą 
drości najwyższej, chroniącej od błędu, chociaż 
uwalniającej od wszelkiej rozwagi.

W konserwatorynm sztuk i rzemiosł pan Lu­
dwik Wołowski rozpoczął 9 graduia swój kurs 
ekonomii politycznej i prawodawstwa przemysło­
wego.

Obszerny amfiteatr był przepełniony. Pierwszą 
lekcyę zajęły ogólniki ekonomiczne. Profesór za­

stanawiał się nad ogromuemi rezultatam i, jakie 
wynikły z wolności pracy i wolnej wymiany. Mó­
wił, że ekonomiści nie zajmują się wyłącznie (jak  
im to zarzucają) materyą, ale niemniej filozofiją i 
moralnością.

W dalszym ciągu pan Wołowski złożył hołd 
panom Say i Blanqui: nazywając ich przodkami 
swymi, pod ich opiekę swój kurs oddawał. Na 
przyszłej lekcyi obiecał powiedzieć pochwałę tych 
dwóch mężów, którzy w swoim czasie przemawia­
li z tej popularnej wszechnicy. Obiecał także mó­
wić o wolności handlowej, której powodzenie prze­
szło wszelkie oczekiwanie; o kredycie banków 
handlowych niemieckich, które we Francyi zapro­
wadzić należy; o nowem prawie koalicyi; o pła­
cy i zarobku, tudzież o stosunku wyrobnika do 
przedsiębiorcy.

— W salach wystawy obrazów Eugeniusza De­
lacroix, Aleksander Dumas mówił lOgo grudnia 
o ich twórcy. Wielki był ruch na włoskim bulwa­
rze tego wieczora. Cała paryska rzeczpospolita li­
teracka i artystyczna tłumnie zgromadzuna, cze­
kała na ósmą godzinę. Biletów u wnijścia już do­
stać nie było można. Wcześnie rozkupione miejsca 
zajęły same mniejsze lub większe znąkomitości
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nysa lwowskim, a starszego telegrafistę Adama 
Mullera zarządzcą urzędu telegraficzuego w Su- 
czawie.

L w ó w  17 grudnia. Gazeta Lwowska ogłasza 
wykaz prawomocnych wyroków c. k. sądów wo­
jennych we Lwowie, Krakowie, Tarnopolu, Sam 
borze, Rzeszowie, Stanisławowie, Złoczowie, Prze­
myślu, Nowym Sączu i Tarnowie, zapadłych w 
m ieląca  listopadzie 1864.

(Dokończenie).

IX. C. k. sąd wojenny w Nowym Sączu.

Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej.
1) Witold Żelechowski, właściciel dóbr Limauo 

wy, 27 lat, wdowiec, obciążony przeciw zarządze­
niom publicznym, na 24 godzin aresztu u profosa, 
co do zbrodni śledztwo wstrzymane dla braku 
prawnych dowodów, w drodze łaski areszt daro 
wany.— 2) Franciszek Urban, kmieć stanu wol­
nego z Gorlic, 29 lat, areszt śledczy policzony za 
karę.

Za przestępstwo przeciw zarządzeniom publicznym.
3) Jan Wodziński, czeladnik piekarski w No­

wym Sącza, 18 lat, stanu wolnego, na 4 dni are­
sztu w sztokhauzie.— 4) Scbaim Birkenfeld z Gry­
bowa, żonaty, 44 lat, dzierżawca propinacyi, na 8 
dni Łresztn.— 5) Liebs Birkenfeldowa, żona po- 
p rz d a ig o ,  32 lat, na 4 dni aresztu w sztokhau 
zie, kara darowaua. — 6) Wojciech Musiał z Za- 
łężemina, 50 lat, kmieć, na 3 dni aresztu w sztok- 
bauzie, w drodze łaski kara darowana.— 7) Men 

,del Mehl, dzierżawca podatku konsnmcyjcego w 
Starym Sączu, 23 lat, żonaty na 14 dni aresztu 
w sztokhauzie. — 8) Wojciech Kwaśniak, 30 lat, 
woźnica, stanu wolnego z Tymbarku, i 9) Tytus 
Sławikowski, żonaty, 32 lat ze Lwowa, właściciel 
dóbr Tymbark, uwolnieni z braku dowodów.

Za przekroczenie obwieszczenia z 28 lutego 1864.
10) Stanisław Wilga, żonaty, 23 lat z Turska.— 

11) Kasper Szapczyk, kmieć, 46 łat z Rzepienni­
ka Strzyszewskiego, każdy na 3 dni aresztu w 
sztokhauzie.— 12) Paweł Gomułka, kmieć, żona­
ty, 44 lat z Rzepiennika Strzyszewskiego, na 24 
godzin aresztu.

Z c. k. sądu wojennego w Nowym Sączu.

X. C. k. sąd wojenny w Tarnowie.

Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej.

1) Paweł Moździerz, stanu wolnego, 39 lat z Jam, 
wyrobnik, już karany za kradzież 51etniem, 31et- 
niern i 8misięcznem ciężkiem więzieniem z 2 razo 
wym postem w każdym tygodniu.— 2) Aleksan­
der Go z mylnie Oraczewski, stanu wolnego, 18 
lat, z Podgrodzia, praktykant gospodarstwa wiej­
skiego, na 8 tygodni więzienia. — 3) Andrzej 
Sąrzekut, stauu wolnego, 20 lat z Wiednia, za­
mieszkały w Limanowie, czeladnik stolarski, r.a 8 
tygodni więzienia. — 4) Franciszek Rogucki, sta 
nu wolnego, 38 lat z Zabłędzy, wyrobnik, już ka­
rany za zaburzenie spokojności 5tygodniowem wię 
zieaiem, na 6 tygodnie więzienia. — 5) Wojciech 
Woluk, stauu wolnego, 21 lat z Tarnowa, malarz 
pokojowy,obciążony zbrodnią'gwałtu publicznego, od 
zbrodni zaburzenia spokojności uwolniony z braku 
dowodów, co do zbrodni gwałtu publicznego dla 
braku istoty czynu śledztwo zaniechane.— 6) An- 
toui Trzeska, stanu wolnego, 20 lat ze Skraiuki, 
ekonom, na 1 miesiąc więzienia.

Za zbrodnię gwałtu publicznego.
7) Benjamin Krampner, żonaty, 30 lat z Dukli, 

izraelita, handlarz żelaza w Tarnowie, na 2 mie 
siące więzienia zaostrzonego 2 razowym postem 
w każdym tygodniu.

Za przestępstwo przeciw zarządzeniom publicznym
8) Jau Rzeznik- żonaty, 30 lat z Jaślan, kmieć, 

już kara! y 6dniowem aresztem ta  przestępstwo 
przeciw zarządzeniom publicznym, na 5 miesięcy 
ciężkiego więzienia, zaostrzonego 2 razowym po­
stem w każdym tygodniu. — 9) Piotr Jędrusiak, 
stauu wolnego, 55 lat ze Szesnarowy, wyrobnik, 
na 2 tygjdoie aresztu, zaostrzonego 2 razowym 
postem w każdym tygodniu.— 10) Marcin Jcdziak, 
żonaty, 30 la) z Róży, włościanin, na 14 dni are­
sztu, zaostrzouego 2 razowym postem w każdym 
tygodniu. — 11) Leopold Koelbel, stanu wolnego 
z Gorlic, dyurnista, na 14 dni aresztu.— 12) An­
drzej Wiik, żonaty, 70 lat z Machowie, kmieć, na 
6 dui aresztu. — 13) Stanisław Wilk, żonaty, 30 
lat z Machowie, kmieć, na 6 dni areszta.— Apo­
lonia Bogaczowa, zamężna, 29 lat z Dzikowa, wło- 
ścianka, na 5 aresztu.— 15) Maryanna Rzezniko- 
wa, wdowa po kmieciu, 63 lat z Grockowa, na 
4 dni aresztu. — 16) Walenty Kiwak, żonaty, 28 
lat z Nowej Wsi, kmieć w Bekowcu, na 4 tygo­
dnie aresztu, zaostrzonego 2 razowym postem w ka 
dym tygodniu.

Za przekroczenie obwieszczeń z 28go i  29go 
lutego 1864 roku.

17) Paweł Kuzar, żonaty, 26 l i t  zRożniat, wy­
robnik, nn 9 dni areszta. — 18) Stanisław Gil, 
żonaty, 28 lat z Nizin, kmieć w Rożniatacb, Da 9* 
dni aresztu. —- 19) Tomasz Dydo, stanu wolnego, 
19 lat z Rożuiat, syn kmiecia, na 9 dni aresztu.—

20) Jan Hammer, stanu wolnego, 22 lat z Seboa- 
anger, syn kmiecia, na 9 dni areszta. —  21) Ka 
zimierz Stopa, żonaty, 28 lat z Dulczy Wielkiej, 
kmieć, na 9 dni areszta. — 22) Hersch Strik, żo­
naty, 29 lat z Pstrągowy, izraelita, szynkarz, na 
6 dui aresztu.— 23) Michał Kuzara, stanu wolne­
go, 18 lat z Btsiotki, wyrobnik, na 6 dni aresztu. 
24) Stanisław Bogacz, żonaty, 34 lat z Machowie, 
wyrobnik, na 5 dni aresztu.— 25) Feliks Wójcik 
fałszywie Michał Obara, stanu wolnego, 23 lat ze 
Skopania, flisak, na 4 dni aresztu.— 26) Baltazar 
Majster, żonaty, 40 lat z Schouanger, kmieć u- 
znauy za niewinnego.— 27) Konstanty Hoffmann, 
stanu wolnego, 24 lat z Jelenia w gubernii war 
szawskiej, pomocnik ogrodniczy, na 5 dni aresztu.

Z c. k. sądu wojennego w Tarnowie.

Wiedeń 18go grudnia. Skończyły się już roz­
prawy w Izbie, a z niemi uleciało i żywe zajęcie 
sprawą publiczną. Jest to fenomen ponawiający 
się przy zakończeniu każdej kadencyi lub przy 
dłuższem zamknięciu posiedzeń parlamentu au- 
stryackiego: skoro zamilkną głosy z trybuny, w 
w krajach monarchii sprawa publiczna ustępuje 
z porządku dziennego. Dzienniki nawet wspo­
minając o kwestyach zasadniczych, zastrzegają 
sobie ich omówienie do chw ili, w której Rada 
państwa głos swój o nich zabierze. Głos z trybu­
ny musi elektryzować do życia publicznego: iua 
ezej życie to zamiera. Nie chcemy zapuszczać się 
we wyszukanie przyczyn tej apatyi; wciągnęłoby 
to nas w obszerne wywody o niedostatkach syste- 
matu edukacyjnego monarchii, który Dankom po­
litycznym podrzędne naznacza stanowisko, o braku 
dostatecznych gwarancyj wolności słowa, o prze­
szłości niemej a niezatartej jeszcze itd. itd. To 
wszystko odwiodłoby nas od celu; my chcieliśmy 
tylko podnieść fakt uderzająay, niezaprzeczalny.

Dzienniki przeżuwają remaoenta parlamentarne, 
lub zajmują się dziełem o „trzech latach sporu 
konstytucyjnego", które zasługę nadania „lsberal- 
aiejszej" konetytucyi z lutego dla stronnictwa sta- 
rokon8erwatywnego w Węgrzech wiudykuje, nie 
szczędząc pochwał pomysłowi ogólnego parlamen­
tu całego państwa, które toż stronnictwo od roku 
1859 gorliwie popierać miało. Dzienniki wiedeń 
skie me odmówiłyby z pewnością w innej chwili 
pochwał takiemu przekonaniu, gdyby wynurzenie 
go w dzisiejszej chwili nie zdradzało może ukry 
tej chęci tego stronnictwa siągnięcia w danym 
razie po tekę ministerstwa stanu lub którąkolwiek 
inuą.

— Z polecenia rządu szef sekcyi w minister­
stwie skarbu bar. Hock udał się do Berlina, aby 
podjąć ponownie r< kowania nad traktatem han­
dlowym i celnym przerwane w Pradze. Przerwa 
ta pogorszyła stanowisko Anstryi w tej sprawie, 
tymczasem bowiem przyszło ostatecznie do skutku 
zawarcia traktatu handlowego związku celnego 
z Francyą. O przeznaczeniu misyi bar. Hocka do­
wiaduje się O. d. Post, iż tenże ma zaleconem 
wymuszenie stanowczej deklsracyi od rządu pru- 
Bkiego, jakich nstęoów spodziewać się moża rząd 
anstryaeki w przedmiocie zmiany art. 31 traktatu 
nrusko-francuskiego, tudzież jaką drogą gabinet 
berliński zamierza zadowolić uprawnione roszcze­
nie Anstryi do połączenia się w przyszłości ze 
związkiem celnym. Telegram z Berlina do dawnej 
Presse przypisuje nadto bar. Hockowi misyę trak­
towania równocześnie ze związkiem celnym i 
z francuskim pełnomocnikiem handlowym p. de 
Clerc w Berlinie, a po zakończeniu rokowań ber­
lińskich do Paryża go wysyła.

/ _  Do Presse donoszą z Werony, iż pnlicya w We- 
hecyi ujęła dwóch ludzi właśnie w chwili, gdy jeden 
zamierzał zapalić rodzaj ręcznego granatnika zna 
ny pod nazwą bomby Orsiniego, a drugi puścić 
zwykłą petardę. Ludzie ci, według zapewnienia 
urzędowej Gaz. di Venezia, mieli poczynić bardzo 
szczegółowe zeznania, które wprowadziły policyę 
ua tor całej bandy trudniącej się rzucaniem po­
cisków. Nastąpiły z tego powodu liczne areszto­
wania w Wenecyi i w miastach prowincyonalnycb. 
Jednakże kilkom z najczynnięjszych sprawców u- 
dało się zawczasu opuścić posiadłości austryackie.

— W dniu 17 b. tn. opuścił Trycst parostatek 
przewozowy „Indiana", zabierając na swym po­
kładzie 38 oficerów i 1182 żołnierzy z korpusu 
ochotników meksykańskich. Dotvchczas wysłano 
już z Tryestu do V eraC ruz 5640 ludzi, między 
którymi 155 oficerów. Reszta k irpesu podąży za 
nimi w końcu stycznia lub z początkiem lutego.

— Rozprawa ostateczna w procesie Wanderera 
o obrazę króla pruskiego, o którym już wspomi­
naliśmy, naznaczoną jest nadzień 19 b. m. to jest 
na poniedziałek: drogą dyplomatyczną otrzymał 
prokurator Lienbacher specyalne umocowanie do 
zastępowania króla pruskiego.

reue f r .  Presse donosi o wieści krążącej 
Wieduiu, według której posłowie polscy zamie 
iją wystąpić w Izbie poselskiej, podając za 
yczynę, iż po prawnem uznania stanu oblęże- 

nja w Galicyi w następstwie tego stanu nawet 
enaruszalność poselska mogłaby być w wątpli-
csć podaną. Dziennik, z którego wiadomość tę 
dajemy, odradza wykonanie tego kroku frakcyi 
lskiej, widząc w nim klęskę dla stronnictwa 

liberalnego w Izbie, któremu frakeya polska za 
e użyczała swych głosów.

Królestwo Polskie.
Podobny los, jaki spotkał wielką część klaszto­

rów rzymsko-katolickich w Królestwie Polskiem, 
otkał również zakony katolickie obrządku wscho- 

niego, to jest unickie, a mianowicie 0 0 . Bazylia- 
ów, których było pięć klasztorów w Królestwie 
olskiem. Z tych pozostanie nadal tylko jeden. 
Również zniesionem zostaje zgromadzenie Feli- 

yanek w Warszawie. Dotyczące urzędowe ogło­
szenia podajemy jak  następuje:

W Imieniu Najjaśniejszego Aleksandra ligo, Ce­
sarza i samowłsdcy wszech Rosyi etc. etc. etc.

Namiestnik Królestwa 
I Zważywszy, że istniejące w Królestwie Polsrciem 

pięć męzkich klasztorów grccko-unickich zakonu 
św. Bazylego wielkiego: w Warszawie, Lublinie, 
Chełmie, Białe i Zamościu, tak z powodu małej 
w nich liczby osób stanu zakonnego, jakoteż we­
wnętrznym ich zarządem, nie odpowiadają swemu 
przeznaczeniu, znajdując przeto koniecznem ścią­
gnąć osoby, należące do tegoż zakonu, do jedne­
go z wymienionych klasztorów, który przedstawia 
uależyte do tego dogodności i dać trwałą podsta­
wę do urządzenia tegoż klasztoru, zarazem mając 
ua uwadze najwyższą wolę Najjaśniejszego Pana, 
co do jak  najlepszego zabezpieczenia losu dueho 
wieńatwa parafialnego grecko-uuiekiego i co do jak 
najprędszego wznowienia podupadłych kościołów 
grecko-nnickich, na zasadzie najwyższej nadanej 
mi władzy, postanawiam co następnje:

Art. 1. Dla usunięcia niedogodności , nastręcza­
jących się z powodu malej liczby osób stanu za­
konnego w każdym z pięciu klasztorów Bazyliań- 
akich grecko-uaickich, istniejących na teraz w Kró­
lestwie Polskiem , a mianowicie w Chełmie, Białe, 
Lublinie, Zamościu i Warszawie, pierwsze cztery 
klasztory ulegają zniesieniu, znajdujący się zaś 
w nich zakonnicy, ściągają się do klasztoru gre 
cko unickiego w Warszawie, według zasad niżej 
wskazanych.

Art. 2. Klasztor Warszawski zupełnie oddaje się 
pod władzę zwierzchności dyecezyalnej Chełmskiej, 
która to zwierzchność przez osobnego wizytatora 
ma dozór co do zachowania w nim karności i na­
leżytego porządku stosownie do reguł kościelnych. 
Zatem wszelka zależność tego klasztoru tak od 
prowineyałów zakonu, jakoteż od innych władz 
zakonnych uchyla się i wszelkie stosunki z niemi 
wzbraniają się, jak niemniej znoszą się i kapitały 
klasztorne.

Art. 3. Kościoły należące do zniesionych kla­
sztorów, w Lublinie, Białe i Zamościa, oraz kościo 
ły parafialne we wsiach Spas i Kołemezycy, które 
dotąd były jako filialne klasztoru grecko unickie­
go Chełmskiego, zostają paratulnemi i przytem bę­
dą w bezpośredniem zawiadywaniu zwierzchności 
dyecezyalnej Chełmskiej. Kościół po zniesionym 
klasztorze w Chełmie zostaje Chełmskim katedral­
nym kościołem.

Art. 4. Na wszystkie w łsdze, w szczególności 
zaś na władzę dyecyzyalną Chełmską wkłada się 
obowiązek przedsięwzięcia wszystkich zależących 
od nich środków, ażeby przy zniesieniu wyż wspo- 
mnionych czterech klasztorów, nabożeństwo w ko 
ściołacb znajdujących się przy nich nie ustawało. 
W tym celu do dalszego w tej mierze rozporządze­
nia zwierzchności dyecezyalnej Chełmskiej przy 
każdym z kościołów, należących do czterech zno­
szonych na teraz klasztorów, zostawia się jeden 
zakonnik z prawami wikaryusza, a przy kościele 
zniesionego klasztoru w Białe zostawia się dwóch 
zakonników.

Art. 5. Zobowiązania połączone z funduszami 
klasztorów zniesionych, zachowują się przy ko­
ściołach tychże klasztorów i mają być dopełniane 
przez pozostawionych lub mających być przezna­
czonymi księży. Jeżeli zaś takowe zobowiązania 
fanduszowe z powodu ich rozmaitości nie mogą 
być wypełoiaue przez rzeczone osoby duchowne, 
w takim razie zobowiązania te przenoszą się wraz 
z zakonnikami do klasztoru Baz.yliańskiego w War 
szawie, w którym utrzymanie tych zakonników za 
bezpiecza się przez skarb na tychże samych fun­
duszach. Rozporządzenia w tym względzie pozo­
stawiają się bliższemu uznaniu zwierzchności dye­
cezyalnej Chełmskiej.

Art. 6. Umieszczona w gmachu klasztoru Chełm­
skiego szkoła śp;ewaków pozostaje nadal w tym 
że samym gmachu. Jeżeliby zaś z czasem okazała 
się potrzeba obrócić ten gmach na inny użytek, 
w takim razie szkoła otrzyma na koszt rządu inne 
odpowiednie pomieszczenie.

Art. 7. Osobom, należącym do składu czterech 
znoszących się klasztorów grecko-unickich w Lubli­
nie, Chełmie, Białe i Zamościu, pozostawia się, 
albo prowadzić i nadal życie zakonne wedle regu­
ły swego zakonu w klasztorze fiazyliańskim War­
szawskim , lub udać się za granicę dla pozostania 
się w jednym z zagranicznych klasztorów grecko- 
uniekich, z otrzymaniem wsparcia na wydatki po­
dróży i corocznej pensyi.

Art. 8. Tym z wymienionych w artykule 7 osób, 
które zechcą wyjechać na zawsze za granicę, prze­
znacza s!ę dożywotnie coroczna pensya po sto 
pięćdziesiąt rubli srebrem na każdą osobę, rachu­
jąc od dnia oświadczenia przez nie życzenia wy­
jechania za granicę, z zaregnlowaniem tego wy­
datku do ogólnych funduszów skarbu Królestwa. 
Pensya takowa będzie im wypłacaną co pół roku 
za pośrednictwem cesarsko - rosyjskich misyj za

granicznych, dopóty, dopóki osoby otrzymujące 
takową pensyę nie będą brały żadnego udziałn 
w nieprzyjaznych rządowi rosyjskiemu zamiarach.

Art. 9. Koszta podróży do granicy Królestwa 
zakonników, którzy oświadczyli życzenie udania 
się do obcych krajów na stałe zamieszkanie, przyj­
mują się na rachunek skarbu. Oprócz tego każde 
mu z tych zakonników wydaje się beapłatuy pa 
szport do wyjazdu, a na granicy oni otrzymują 
jednorazowe wsparcie na dalszą podróż w kwocie 
dwudziestu pięciu rub. srebrem, także na rachunek 
skarbu.

Art. 10. Osobnćj komisyi, ustanowionej pod 
przewodnictwem dyrektora głównego spraw we­
wnętrznych i duchownych poleca się ułożyć i 
przedstawić w jak  najprędszym czasie przez ko 
mitet urządzający w Królestwie do najwyższego 
zatwierdzenia, wyliczenie etatowe funduszów po­
trzebnych ua utrzymanie klasztoru grecko-unickie- 
go w Warszawie, oraz projekta innych co do tego 
klasztoru przepisów i instrukcyj.

Art. 11. Ażeby zwrócić duchowieństwo zakonne 
grecko-unickie do właściwych mu zajęć odpowie 
dnich stanowi zakonnemu, wszystkie należące tak 
do zniesionych obecnie czterech klasztorów, jak o ­
też i do klasztoru warszawskiego majątki nieru­
chome, i kapitały w jakiemkolwiekbądż miejscu, 
zamieszczone, przechodzą w zawiadywanie skarbu 
i oddają się do rozporządzenia komisyi rządowćj 
jrzychodów i skarbu.

Art. 12. Szczególne rozpoznanie i oznaczenie 
na jakie mianowicie cele dobroczynne lub społe­
czne mają być przeznaczone pozostające po znie 
sionych klasztorach gmachy, poleca się osobnćj 
komisyi z powołaniem do nićj osobnych członków 
od komisyi przychodów i skarbu i od innych wła 
ściwych władz. Postanowienia tćj komisyi po za­
twierdzeniu przez komitet urządzający w Króle­
stwie, bezzwłocznie wprowadzają się w wyko­
nanie.

Art. 13. Dochody z majątków nieruchomych po 
klasztorach grepko-uaickicb, po potrąeeniu niewię- 
ećj jak  10%  z takowych dochodów na niezbędne 
wydatki na administracyę tych majątków, oraz 
fuuduszu potrzebnego na utrzymanie etatowe kia 
sztoru Bazy hańskiego w Warszawie, obrócone być 
mają w zupełności na polepszenie bytu parafialne­
go duchowieństwa grecko-unickiego, a kapitały 
po tychże klasztorach mają być użyte na niezwło­
czne odbudowanie podupadłych kościołów grecko- 
nnickich.

Art. 14. Na komisyę umorzenia długu krajowe­
go wkłada się obowiązek czuwania bad tern, aże­
by wyżćj wymienione w art. 13 dochody i kapita 
ły nie były obracane na żadne inne przedmioty, 
oprócz tych, które określone są niniejszem posta 
nowieniem, oraz corocznego przedstawienia w tym 
przedmiocie sprawozdania Radzie Administracyj 
nćj, ze szczegółuwem oznaczeniem w ternże rze­
czywiście zrobionych wydatków. W sprawach te 
go rodzaju do składa komisyi umorzenia długu 
krajowego przyłącza się kilku członków z ducho­
wieństwa grecko unickiego, na zasadzie oddzieluego 
postanowienia, jakie w tćj mierze wydane będzie.

Art. 15. Postanowienie niniejsze bezzwłocznie 
zamieszczone być ma w Dzienniku Praw. Bez­
zwłoczne wykonanie postanowienia niniejszego 
pi.leea się wszystkim władzom właściwym.

W arszaw a d. 28 listopada (10 grudnia) 1864 r.
Jen. adjutant (podp.) hr. B e r g .

W imienia Naijaśuiejszego Aleksandra ligo, Ce 
sarza wszech Rosyi, króla Polskiego etc. etc. etc.

Namiestnik Królestwa.
Zważywszy, że tak nazwane stowarzyszenie 

Felicyauek czyli SiÓBtr świętego Feliksa przez 
rząd nigdy nie było zatwierdaonem i że w tar 
minie przez rząd mu naznaczonym dnia 9go 
(21go) lipca 1859 roku nie przedstawiło swćj u 
stawy do zatwierdzenia władzy wyższćj; że wbrew 
artykułu 56 naiwyższego ukazu z d. 18go lutego 
(2 marca) 1842 r. i najwyższćj woli z d. 28 sier­
pnia 1851 r. dotychczas nie wykazało stałych środ­
ków koniecznych do zabezpieczenia swego ntrzy- 
mauia, że zatem wbrew wyraźnemu brzmieniu naj­
wyższych rożka ów z d. 15 (27 maja 1841 r., 3 
(15) lutego i 8 (20) listopada 1858 r. nielegalnie 
istnieje, nie będąc przytem obi ern nawet udziału 
w intrygach politycznych; na zasadzie najwyżej 
nadacćj mi władzy postanawiam co następnje:

Art. 1. Istniejące bez zatwierdzenia prawnego, 
stowarzyszeuie Felicyanek, czyli sióstr św. Feli­
ksa, bezzwłocznie znosi się.

Art. 2. Porządek, jaki ma być przytem przez 
władze właściwe zachowany, określa się oddzielną 
instrnkcyą.

Art. 3. Wykonanie niniejszego postanowienia, 
które ma być bezzwłocznie zamieszczone w Dzien­
niku Praw, poleca się komisyi rządowćj spraw 
wewnętrznych i duchownych, oraz jenerał-polic- 
majstrowi w Królestwie.

Warszawa d. 4 (16) gradnia 1864 r.
Namiestnik jen.-adjutant (podp.) hr. Berg. 

f -— W  dniu stracenia w W arszawie tych, którzy 
ł yli obwinieni i skazani za podpalenie pałacu na 
i liestnikowskiego powstał w tym samym pałacu 
: iożar, jak  o tem donosi Dziennik Warszawski 
: 17go b. m., bo nienrzędowe dzienniki nie mogą 
nawet donieść o pożarze. W poniedziałek wolno 
in  będzię powtórzyć za Dziennikiem urzędowym 
flastępującą wiadomość:

Wczoraj o godzinie 9ej wieczór, wewnątrz pa­

łacu namiestnikowskiego, a mianowicie w wielkiej 
sali dwupiętrowej wszczął się pożar. Sikawki po­
żarne przybyły niezwłocznie i zaczęły działać, je ­
dnakże ogromne masy dymu przeszkadzały nawet 
odszukaniu miejsca gdzie się pali. Ogień, który 
się okazał w pokojach na lewo od sali, wprędce 
został ugaszony, lecz nie można było dojść przy­
czyny dymu wychodzącego ze strony lewego chó­
ru sali. Około godziny pierwszej po północy, skoro 
dym się rozproszył, i podłoga na chórach została 
zdjęta, okazało się, że przyczyną pożaru był ze­
psuty piec, który zakomunikował ogień belce są­
siedniej, i wkrótce potem pożar został powstrzy­
many. Akta mieszczącego się w pałacu namiestni­
kowskim Magistratu, bynajmniej nie ucierpiały. 
Nadmienić przytem w ypada, że urządzona na 
dziedzińcu przed pałacem namiestnikowskim fon­
tanna, przyniosła istotny pożytek. Dwie działające 
przy pożarze maszyny parowe, przy pomocy fontan­
ny, napełniły salę po dwakroć wodą i niepozwo- 
liły ogniowi rozszerzać się.

— W kronice Dziennika Warszawskiego z dnia 13 
b. m. taki znajduje się wypadek opowiedziany: 
„W dniu onegdajszym w południe Adam Dorant, 
agroaom, wieku lat 42, w domu L. 2468 przy u- 
licy Nowolipie zamieszkały rozmyślnie wyskoczył 
z okna trzeciego piętra na bruk podwórza i tak 
szkodliwie się potłukł, iż zaraz na miejscu żyć 
przestał." Ależ w Warszawie przypadki nawet ma­
ją  swoje przyczyny. Rzecz się tak miała. Dorant, 
który wcale nie był podejrzanym, zapomniał la­
tarki wracając do domu wieczorem poprzednio. 
Zaprowadzony do cyrkułu, otrzymał dozorcę poli­
cyjnego, który miał sprawdzić na miejsca jego ze­
znania co do miejsca zamieszkania i stosunków. 
W drodze Dorant wymknął się dozorcy i wpadł­
szy do mieszkania swego, rzucił się oknem 3go 
piętra. Mieszkanie jego zaraz urzędownie opieczę 
towano, i tej jeszcze nocy uwięziono kilka osób 
z tej kamienicy, a mianowicie rządzcę, stróża i je ­
dnego sąsiada Doranta, i wszystkich osadzono w 
cytadelli.

Bresl. Ztg donosi o aresztowaniu dwóch panien 
Bogusławskich, za to, iż takowe tyymówiszy się 
od popisu w koncercie u hr. Berga, przyjęły w pa­
rę dni później udział w koncercie na rzecz Towa­
rzystwa Dobroczynności. Po trzech dniach areszta 
uwolniono je  z sarowem upomnieniem, aby na 
przyszłość nie odmawiały udziału w koncertach, 
która w Warszawie zowią się urzędowemi, a da­
wane są wieczorem, lub w południe u namiestni­
ka, gubernatora, prezydenta itd. Nazwisko urzędo­
wych koncertów ztąd im jest dawane, że Dzien­
nik Warszawski zdaje z nich sprawę wielkiemi 
głoskami na pierwszej stronnicy a nie w kronice 
lokalnych wiadomości. W ogólności sprawy tyczą­
ce się Instytutu muzycznego ogłaszane bywają w 
„urzędowej części" Dziennika.

Redaktorów dzienników nieurzędowych zawe­
zwano niedawno przed cenzora i tam otrzymali 
upomnienie, aby niezaniedbywali sprawozdań tea­
tralnych w felietonach swoich. Tak więc osamo­
tniony dotychczas urzędowy recenzent teatralny p. 
Aleksander Niewiarowski znajdzie towarzyszów 
„trzeba przyznać" pracy i ulubionych... kropek. 
Zaraz też ukazały się recenzye opery włoskiej 
w obu gazetach warszawskich. Kuryer już zaczął 
„można powiedzieć" nieco dawniej pisać czasami 
o teatrze.

— Reskryptem  carskim  z dnia 6 b. m. rzeczy wisty
radzca stauu Strzeszewski, prezes sądu apelacyj­
nego otrzymał uwolnienie cd obowiązków na wła­
sne żądanie.

P  r a « y.
Posiedzenie 83ie. Sąd stanu w procesie przeciw 

Polakom w Berlinie z d. 28 listopada.
Prezes Biichtemann zagaja posiedzenie o godzinie 

9% . Prokurator Mittelstadt wnosi przeciw 47mu 
ibżalowanemn, właścicielowi dóbr Artakserksesowi 
Rekowskiemu z Górazdowa

o karę 6 lat więzienia w cuchthauzie i oddanie 
(o na takiż sam przeciąg czasu pod dozór poli- 

cyjny.
Rzecznik Brachvogel oświadcza, iż nigdyby się 

nie był spodziewał, aby prokuratorya obstawała 
przy oskarżeniu przeciw obżałowauemn, któremu 
u u wet nie dowiedziono najmniejszej styczności 
z organizaeyą. Oskarżenie jest poprostu podykto­
wane przez p. Barenspruuga; oskarżenie winno się 
było nieco zastanowić wprzódy, nim przeciw gen- 
tlemauom wniosło o karę więzienia w cuchthauzie.

Prezes przerywa obrońcy, zauważając, iż byłoby 
zapewne lepiej, gdyby spokojniej prowadził obronę; 
na co rzecznik Brachvogel odpowiada, że zbyt jest 
oburzony wnioskami prokuratoryi, aby mógł się 
miarkować w słowach i stać się innym człowie­
kiem. Następnie wywodzi, że obżałowanemu, nie 
tylko nie udowodniono żadnej styczności z orga- 
nizacyą, ale nawet wspierania ruchu. Na mocy 
jakiegoś skryptu znalezionego, który ma pochodzić 
od obwałowanego, nie można przecież wydawać 
przeciw niemu wyroku, nawet trybunał rewolucyj­
ny nie opierałby na tego rodzaju dowodach wy­
roku swego. Obrońca podnosi, jak  pochlebne dla 
obżałowanego świadectwa wydały władze miejsco­
we i żąda uwolnienia swego klienta.

Przeciw 48mu obżałowaccmn Kaźmierzowi Wil- 
końskiemu z Graboszeva wnosi prokuratorya o 
uwolnienie; natomiast obstaje przy oskarżeniu prze-

stolicy i zagranicy. Rzesze nie weszły wcale do 
tego muz przybytku.

Skoro ukazał się mówca przedziwny, bajarz, 
który od lat trzydziestu pięciu bawi Francyę — 
powstała jednozgodna salwa oklasków, tak ser­
deczna, tak energiczna, że Dumas, któremu, jak  
wiadomo, na śmiałości nie zbywa, zmięszał się 
prawie i nie mógł, jak  zwykle, bez ceremonii za 
cząć gadać z kopyta. Kłaniał się, patrzył w oczy 
znajome i przychylne usta, które się do niego u- 
śmieebały — chciał mówić — ale wyrażaie myśl 
jego od zmarłego przyjaciela odbiegła i kąpa}a 
się w tem życiu, które około niego wrzało.

Po tej niemej rozmowie ócz i uśmiechów — 
po tej wymianie magnesu, którego prąd od mó­
wcy szedł do zgromadzenia, a od słuchaczy do 
trybuny powracał — Dumas skierował wzrok na 
swe notatki, czem najlepićj dowiódł, że go tera 
żuiejszość porwała całego — że wobec wybrańców 
Paryża, w tem ognisku intelligencyi żywej, której 
jest jednym z najjaśniejszych promieni — zapo 
mniał o zmarłym geniuszu. Rzecz prosta i natu­
ralna w Improwizatorze, co się karmi wytryskiem 
życia obecnego, przekładając zawsze, jak  Salo­
mon, żywą muchę nad lwa zdechłego.

Opanował się jednak w parę minut — rzucił 
rękopis i rozgrzany ogólnem ciepłem oraz odbla­

skiem sztuki, która dokoła splendory swe rozta­
czała, powiedział jedną z najbujniejszych swoich 
improwizacyj.

Nie próbujemy jej tu powtórzyć ani rozbierać, 
gdyż byłoby to analizować strzelisty a jasny 
płomień palącej się w kominka brzeziny, co cho­
ciaż ziemskim, ale tak wesołym, hucznym i wi­
dnym ogrzewa ogniem, że przy nim dusza to­
pnieje.... czuje się ufną, szlachetną, zdolną do 
zwierzań szczerych i poczciwych porywów....

Taki był wpływ dwugodzinnej pogadanki Du­
masa. Przebiegł dziecinne lata Eugeniusza Dela­
croix, mówił o jego stosunku z rodzicami i przy­
godach domowych — jak  cztery razy ledwie u- 
azedł śmierci — jak  przypadkiem palił się pómię- 
dzy zajętemi firankami łóżka — jak  się otruł, wy­
piwszy miseczkę błękitnego kwasu pruskiego (do 
którego, j ako kolorysta miał pociąg) — jak  się to­
pił, wpadłszy do morza — jak  nakonieu, powiesił 
się zaplątawszy głowę w ojcowskie axelbanty.. . ,  
Opowiadał późniejsze walki romantyka z klasy 
kami — niepowodzenia i zawody, które po katoń- 
sku znosd, nie wierząc jednak nigdy w katońską 
definicyą cnoty.

Dwie godziny minęły jak minuta. Skoro skoń­
czył, słuchacze zachwyceni żałowali, że ostatnie 
dzieło Dumasa w jednej zmieści się książeczce,

a i ta, pozbawiona jego głosu, pozostanie bez 
duszy.

W przyszły czwartek druga i ostatnia poga­
danka.

Parę dni pierwej Towarzystwo narodowe sztuk 
pięknych ucztowało w tejże sali. Sta piędziesiąt 
osób, pod prezydeneyą Te< fila G au tier, zasiadło 
do stołu zastawionego pośród obrazów Eugeniusza 
D.lacroix. Pierwszy toast vycholouo na cześć ta­
picera.

Prezydujący Gautier siedział we środku stołu, 
naprzeciw niego Dumas, który po przemowie pie- 
zesa odczytał list M erego, arcydzieło dowcipu 
zakończone rymowauemi końcówkami (des bouts-
rirućs).

Następnie, ktoś wystąpił z satyrą przeciw pale 
niu cygar, które niespodzianie pojawiły się w ga- 
loryi— ale satyryk skończył jak  pijak Krasickie­
go : wystrzelawszy wszystkie pociski przeciw brzyd­
kiemu nałogowi—  zapalił cygaro.

W końcu, artysta Rudder wuiósł zdrowie dwóch 
Dumasów, w tych słowach, których przetłómaczyć 
nie można: „Au pćre, an fils et ń, leur esprit." 
Wszyscy chórem odpowiedzieli: Ainsi soit-il."

Odgłosy hucznej kapeli zakończyły tę biesiądę, 
ua której przez parę godzin wyszafowano więcej 
dowcipu niż gdzie indziej przez lat parę.

— W sferach naukowych tymczasem mowa tyl 
ko o rozdziale czyli bifurkacyi. Wiecie, co ten 
niewdzięczny wyraz znaczy? Były minister oświe 
cenią Fortoul, podzielił był licea na scieutyficzne 
i literackie: na progu szkoły stały rozstajne dro­
gi (bifurcation): jedna wiodła do liteteratury, ję ­
zyków i dziejów świata; druga do nauk ścisłych 
i przyrodzonych, będących podstawą wszech rze­
miosł i wszech fachów.

Tę dróg rozstajność, Duruy, minister obecnie 
kierujący wychowaniem, uznał za niestósowną — i 
kazał po staremu uczniom maszerować jednym go­
ścińcem od początku do końca liceum. Powsze>- 
chność uznała to rozporządzenie za stosowne, u- 
ważając sprawiedliwie, że kto się kształci specy- 
alnie, powinien jednak wiedzieć co robili Grecy i 
Rzymianie — powinien koniecznie poznać świat 
stary, chociażby nie tak dobrze jak  filolog, to 
przynajmniej z daleka.

Zanim Paryż doszedł do tej konkluzyi, naslu 
chaliśmy się co niemiara rozpraw o bifurkacyi. 
Oto jak  pan Duruy jej skasowanie motywuje:

„Z pomocą literatury rozwijamy uczucia przy 
jazne, pojęcia moralne, wyobrażuię, z a m i ł o w a n i e  
dobrego i piękna, tudzież nadajemy życia o 
świadczenie. , .

„Nauka czyni szczęśliwą przeciwwagę wolno­

ściom serca i wyobraźui, której porywy ograni­
czyć należy. Przez nią naginamy umy»ł do kar­
ności i sposobimy go do rozum ow ani*" pokazu­
jemy, przez jak  surową i twardą dr0&$ trzeba iść 
'szukać prawdy.

„Obecnie nasze nauki nie se. urządzone tak, że­
by ta zdrowa równowaga zdolnościami
umysłu i serca mogła Uczniowie nasi są
zbyt rozdzieleni: nie m* literatury dla tych, 
których uczonymi z«,w,i^ bic dość znów nauki 
dla literatów. To z W -W z y , kaBują bifurkacyą.u

Słychać, że & , ^ ra rd in  napisał dramat
w pięciu aktach P«d tytułem : „Supplies d’une 
femme.u PrzyjaC dawnego dziennikarza głoszą, 
iż to arcydzi*5*0 stworzył w dni cztery, jedyne 
w roku w których w Paryża dziennik nie wycho­
dzi: wśzy9C.y święci, Wielkanoc, Nowy Rok i Zie­
lone Św'ątki-

gardon napisał dla teatru Gymnase komedyę 
pod tytułem; Starzy Kawalerowie. W Vaudevilln 
przygotowują wystawę Feuilleta sztuki p. t . : La  
Belle au bois dormantu w Buffach parodyą Gre­
ckiej Heleny, której komika ma dorównywać sła- 
wnoj  parodyi Orfeusza.
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ciw 49mn obżałowanemu Józefowi Plucińskiemu, jćj rozwiązaniu praw a sukcesyjne m ają znaczenie, 
któremu zarzuca, iż pełnił obowiązki kom isarza wziąć także pod gruntowny rozbiór i owe prcten- 
wojennego i werbował ochotników do powstania, sye pruskie."
Z tego powodu wnosi p. Adluug przeciw obżało-1 Taż sam a Prov. Correspondenz donosi dalćj, że 
w anemn . . .  , jeszcze nie je s t stanowczo rozstrzygniętem, czy

o karę  10 łat więzienia w cucbtbanzie i oddanie I Kieł lub Szlezwik będzie siedzibą rządu, ale głó- 
go na takiż sam przeciąg czasu pod dozór poli- wna kom enda nad Księstwami mieścić się będzie 

- u d u  •• I w Oświadczenie uznania cywilnych komi
Rzecznik Brachvogel zbija zarzuty proknratoryi sarzów ze strony urzędników szlezwicko holsztyn 

i wnosi o uwolnienie obżałowanego Plucińskiego. I skiój jeszcze nie zewsząd nadeszło, lecz n ien lega  
oOmu obżałowanemu Kaźmierzowi Węclewskie- wątpliwości, że to w k ró tce  nastąpi. Jeżeli zajda 

mu zarzuca prokurator M ittelstadt, iż zakupywał I jakie trudności, to w kró tce  będą usunięte, 
konie dla powstania, z czego można w nioskow ać,! W Szlezwiku podpisywali wszędzie urzędnicy 
że należał do organizacyi. Prokurator wnosi za-1 rewers żądany przez komisarzów cywilnych; w 
tern przeciw obżałowanemu Holsztynie zaś występuje pod przewodnictwem u-

o karę 6 lat więzienia w cuchthauzie i oddanie!niw ersytetu w Kiel silua opozycya, która prote- 
go na takiż sam przeciąg czasu pod dozór po li-lstu je  przeciw ustępowi zawartem u w ogłoszeniu

komisarzy z 7go grudnia, według którego nie na- 
Rzecznik Deycks wykazuje, ja k  wręcz przeciwne I leży przesądzać stanowczemu rozstrzygnięciu o 

logice wyprowadza prokuratorya wnioski. Otóż przyszłości Księstw.
zamiast z usposobienia sądzić o czynach, z czynów I Kieler Ztg  napisała a rty k u ł, w którym uzasa 
pojedynczych obżałowanych wnioskuje o nsposo- dnia stanowisko tej opozycyi. Treść tego nzasa- 
biemach. Obrońca w ytyka, że obżałowanemu^nie dnienia jest mniej więcej następująca: 
udowodniono żadnego zbrodniczego zamiaru i wnosi W skutek objęcia Księstw przez najw yższą wła 
o jego uwolnienie. dzę, cywilną, władze krajow e znalazły się w takiem

rroknra to rya  wnosi następnie o uwolnienie ob- samćm, a nawet przykrzejszem aniżeli po śmierci 
żałowanych ( o l —- 5 2 ) Zygm unta Niegolewskiego króla Fryderyka I I I  położeniu. Wówczas odmó 
z Niegolewa i Feliksa^ Mateckiego z Grabiu; nato- wienie przysięgi było czynem odważnym i patry 
miast wnosi przeciw 53mu obżałowanemu Janow i etycznym a zarazem  czynem , który sam się pra 
Majewskiemu, rządzcy gospodarczemu w Grabin wie nasuwał. Dziś rzecz się ma inaczej Nie ma się 

o karę 6 lat więzienia w cuchthauzie i oddanie do czynienia z odwiecznym wrogiem i ciemiężcą, 
go na takiż Barn przeciąg czasu pod dozór poli- lecz z przyjacielem i wyswobodzicielem, względem 
CyI?y' t . . j  . którego mamy obow iązki, ponieważ uwolnił kraj

Rzecznik Janecki odpiera zarzuty oskarżenia i od nieprzyja* iela. Dalszy rozwój rzeczy był pro- 
wnosi o uwolnieuie obżałowanego Majewskiego, sty; Prusy zawarowawszy sobie korzyści, które 
po czem p. Matecki zabiera głos i ubolewa, że pro- im się w skutek zwycięskiej w a lk i, jak o  mocar 
kuratorya tak późno dopiero przekonała się o je - stwu, szczególniej należą, powinny były krajowi 
go niewinności. N astępnie prosi, aby sąd raczył dać księcia, którego on uznał za uprawnionego i wy 
także uwzględnić jego rządzcę Majewskiego, za branego. Przy dobrej woli łatwoby było.przyprowa 
którego niewinność zaręcza. i dzić do skutku przyłączenie Księstw do Prus, tak

54 obżałowany właściciel dóbr Leon Smitkow- że wzajem ny stosunek wkrótce byłby się zamieni 
8kL,z w*,, • j  • w korzystny dla obu stron związek przymierzeń

rro sn ia to r  M ittelstadt tw ierdzi, że obżałowanego czy. Tyczasem wysoka polityka chciała inaczej, 
przekonano, jak o  otrzymał nominacyą na komisa- Nastąpiło prowizoryum. Łatw iejszą mielibyśmy 
rza cywilnego i urząd swój pełnił. Z tej przyezy- spraw ę, gdyby nam przyszło wybierać w przyłą 
ny wnosi przeciw obżałowanemu czeniu się do tego lub owego państwa; tymczasem

. 0 karę 10 lat więzienia w cuchthauzie i odda- u nas rozchodzi się o jasne  i określone zobowiązanie 
nie go na takiż sam przeciąg czasu ped dozór jak ie  kraj przyjął na siebie wobec ks. F rydery  
policyjny. . . .  ka, który ze swej strony zobowiązał się dobro-

Kzecznik Lisiecki brom swego klienta w gorą- wolnie, uznając konstytusyą kraju. A chociaż te 
cycn i przekonywujących słowach, wykazując z je zobowiązauia się nie nastąpiły w formach pozy- 

strony brak wszelkiej faktycznej podstawy tywnego praw a, to rzecz sam a się nie zmienia 
w oskarżeniu, z drugiej podnosząc, iż sprawozda- węzeł między krajem  a  księciem, jak o  na podsta 
m a władz miejscowych sam e uznają nieposzlako- wie moralnej oparty, zostaje niezmieniony, 
wany charakter obżałowanego. Obrońca wnosi o Mało jest Holsztyńców i urzędników, kiórzy bez
uwolnienie 8WeS° klienta. sprzeciwienia się samym sobie i swym rodakom mo-

Przeciw 55mu obżałowanemu Mateuszowi Skrzy- gliby teraz oświadczyć, że będą postuszni i wtedy, 
dlewskiemu z Meehlina wnosi prokuratorya kiedy by najwyż za w ładza cywilna żądała od nich

o^karę b lat więzienia w cuchthauzie i oddanie czegoś takiego, co podług przekonania w kraju 
g(r% a takiż sam przeciąg czasu pod dozór poli- nadwerężałoby praw a ka. F ryderyka VIII. Dla
cyi? y‘ .. r . . . .  . . .  tc'g °  też urzędnik nie może w innym  duchu

Rzecznik Lisiecki zbija zarzuty oskarżenia i składać ośw iadczenia , chyba w ty m , że dopóty 
wnosi o uwolnienie obżałowanego. będzie posłusznym i popierać będzie najwyższą

Przeciw 4  następnym (5 6  — 5 9 )  obżałowanym władzę cywilną, dopóki żądauia je j nie będą się 
W ła ys awowi Łąckiem u z Posadow a, rządzcy sprzeciwiać prawom krajow ym  i prawom dzieilzi 
dóbr I  erdynandowi Molmkowi z Uścięcic, Mieczy- cznym ks. F ryderyka VIII.
Bławowi hr. Kwileekiemn z Oporowa i Józtfuw i 
Kierskiemu z Gąsawy wnosi prokuratorya o uwol-1
nienie; przeciw zaś 60mu obżałowanemu Erazmo- J f r n n i h s  im 'n ie r n n r a  i v o M o n k n n n
wi Zabłockiemu I a r o n i K a  m i e j s c o w a  i  z a g r a n i c z n a .

O k a rę  10 ia t w ięzienia w onchthanzie i oddanie j K r a k ó w  19 grudnia. Dzisiaj tdby ł się pogrzeb

Od niedawnego czasu bawi tu znany bankier Adolf rządy, że kongres niema poprzedzać wojny. Takie 
Herz, który jako przedstawiciel domów Pereiry, Hot- mniemanie daje się napotykać w listach z Paryża 
inguerda i Malata w Paryżu, tadzież banku ottomań-1 do dzienników niemieckich, a  powodem tego mnie- 

skiego w Londynie stara się u księcia Kuzy |o kon- mania je s t artykuł pokojowy Debatów, poduiesio-

M. Brauna i Franciszka Szynglarskiego subintabulo- 
wanych na Firlejowie, iż z ceny kupna suma złr.
4,630 c. 87 na rzecz Józefa GottiDgera wydzielona, 
skarbowi państwa wydaną być ma, kurator Dr We-

hinw b!'M i»Sąd ?eleg° p an£ mi?j8ki kr^ow ski, nieo cesyą na bank w Bukareszcie. M*a to być bangue I ny przez"na~s'ńaTem“ m7ejscu przed" kilku dniamT 
K  S p "  Paszkowskiego , Annę z ks ą- fo n d e r , który wypożyczać będzie bojarom kapiUły Artykuł ten nie odbił “ ę wcale w K w -

n { ".* i *  “  *> % ! tego 2 lab 3 %  .k ich  i Z
termin 0  lutego la b o , kurator Dr Schónborn. —  Sąd obróconem będzie na umorzenie pożyczki. Będzie to przypisują w Niemczech ceche u rz ę d o w a  Artv
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zapł. różnych sum z tejże masy term. 20 lutego 1865 
kurator Piotr Zaworski. —  Sąd obw. tarnowski nieo­
becnego Karola Kropaczka o popieranie skargi we­
kslowej o złr. 50 przez niego wyniesionej, kurator 
Dr Jarocki, zast. Dr Kaczkowski.

L ic y . ta c y e :  W d. 30 stycznia 1865 w sądzie 
obw. w Bzeszowie 'sprzedaż połowy realności po I. 
334/337,|cena wywołania złr. 904 c. 6. Władza obw. 
w Złoczowie wydzierżawia targowe w Busku na rok

Przegląd Polityczny.

Anglii przeważnie objawiającego się. Anglia jest 
dziś pokojową przedew szystkiem , a  jednak nie 
przyszło jeszcze do zgody w gabinecie co do ście­
śnienia budżetu w ojny i m arynarki. Ruch pokojo­
wy w Anglii wychodzi od rządu, jak o  następstwo 
zasady c iein terw encyi; w kra ju  zaś objaw ia się 
jako  dążność do reformy wyborczej, i jak o  zni­
żenie podatków. Dzienniki angielskie nie śm ią je ­
szcze wypowiedzieć całej myśli, ja k a  ożywia kia

SM!
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go na takiż sam przeciąg czasn pod dozór poli- ś. p. Piotra Sękowskiego, niegdyś oficera wojsk poi- 
W  . „ skich, który dożył rzadkiej starości, bo 104 lat

1, Norberta Szn W ostatnich latach życia nie opuszczał już staruszek
m ana ^ n j a w e k  wywodzi prokorator Mittelstaedt, j mieszkania u teścia swego p. Teodora Baranowskiego,
iż p. Szuman walczył w szeregach powstańczych 
jak o  oficer, musiał zatem znać zam iary komitetu, 
w skutek czego wnosi przeciw niemu 

o karę 6 lat więzienia w cuchthauzie i oddanie 
go na takiż sam przeciąg czasu pod dozór poli-
cyjny-

Rzecznik Deycks zbija zarzuty prokuratoryi 
wnosi o uwolnienie obżałowanego. Następnie za 
b iera  głos obżałowany Norbert Szam an i oświad 
cza , że w ziął udział w krwawym boju przeciw 
uciskowi i barbarzyństwu bez granic. Naczelna 
prokuratorya przyznała sama, że nie uważa walki 
tej za przedsięwzięcie zbrodni stanu, lecz tylko za 
bunt przeciw Rosyi. Obżałowany przeczy tem u; 
w alka Polaków z Moskalami nie była buntem , 
lecz w alką dwóch narodów o śmierć lub życie. 
W walce tej obżałowany wziął udział, lecz nigdy 
nie żywił zamiarów zbrodniczych przeciw Prusom, 
1 dla tego spodziewa się, że go wysoki sąd uwolni.

Przeciw obżałowanym (62 — 63) właścicielom 
dóbr Albertowi Kunowowi z Słupów i Dr Henry 
kowi Szumauowi wnosi prokuratorya o uwolnienie; 
natomiast przeciw 64mu obżałowanemu Karolowi 
Brodowskiemu z Pawłowa 

o karę 10 lat więzienia w cuchthauzie i cdda 
nie go na takiż przeciąg czasu pod dozór poli­
cyjny.

Rzecznik Holthoff przem awia w obronie obżało­
wanego i wnosi o jego uwolnienie.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 y 4.

I I e m  c  y .
Provincial Correspondenz zawiei a  następujące 

doniesienie: „Dalsze załatwienie szlezw icko-hol 
sztyńskiej spraw y je s t teraz przedmiotem poufnych 
rokowań między Prusami i Austryą. Mylnie do­
noszą dzienniki, że F rancya i Rosya próbowały 
świeżo mieszać się d0 rozwiązania tćj sprawy. 
Szczególnie często twierdzono, że m ocarstwa te 
są gotowe przyłączyć się do domniemanych za 
miarów pruskićj polityki, jeżeliby Prusy odstąpiły 
napowrót północny Szlezwik D anii. Można zape­
wnić, że takiego uporządkowania spraw y z żadnej 
me wniesiono strony, i trudno nawet, aby w terń 
przyszło do rokowań, ponieważ naprzód można 
być przekonanym, że Prusy nie podałyby do tego 
ręki, aby rozwiązanie spraw y szlezwicko-holsztyń 
Bkićj, do którego od czasu spełznięcia na niczem 
konterencyi londyńskićj nasz rząd z całą energią 
dąży na podstawie całości niepodzielnych Księstw 
znów podać w wątpliwość. W dalszych układach 
trzeba w ięc będzie ja k  riajgpiesznićj przystąpić do 
ścisłego zbadania praw  dziedzicznych, 2 któremi 
się z różnych stron zgłoszono. W tym względzie 
należy baczyć na to, że pev-ien znakomity Listo 
ryk 1 praw nik  wystąpił z pretensyami do Szlez­
wiku 1 Holsztynu na rzecz Prus; a ogłoszono ba­
dania dotyczące tćj spraw y nie teraz dopiero, lecz 

w r. lo46 , aby już vvtenczas dowieść i z tego 
bezpośredniego i bardzo tnacznego iuteresu Prus 
dla losu Szlezwiku i Holsztynu. Chociaż nie po­
trzeba przypuszczać, że n ą d  pruski szczególnie na 
tem opierać się będzie w celo uzasadnienia dal 
szego swego zachowania się w sp raw ie  szlezwi- 
cko-hoisztynskićj, to trzeba przecież, o ile  przy

podzielając je z żoną, która go przeżyła
— Donieśliśmy w przestłym numerze o śmierci 

dwóch Włochów w hotelu pod Białym Orłem, którzy 
zagorzeli. Zmarły w d. 14 bm. le śn ic zy  w pewnym 
domu ulicy Sławkowskiej, którego powód śmierci w 
pierwszej chwili nie był wiadomy, uległ również za- 
goraeniu.

— W tych dniach kilka kradzieży było popełnio­
nych na gościńcu pod Proszówką niedaleko Bochni, 
Żandarmerya przytrzymała trzech sprawców i odebrała 
im przedmioty skradzione. Również wykryła żandar 
merya sprawcę kradzieży walizy podróżnej Dra Zie- 
leniewskego, gdy tenże w d. 15 b. m. jechał w 
bliżu 'Wiśnicza, i rzeczy skradzione odebrała.

— W litografii Czasu wyszedł ptdobnie jak ]at 
poprzednich kalendarz ścienny na r, 1865 litografo- 
wany kolorami, który kosztuje tylko 50 centów, a wy­
konany jest ozdobnie i z dobrym smakiem. Kalendarz 
ścienny drukowany w drukarni Czasu wydany, który 
kosztuje 25 centów, licząc w to stępel kalendarzowy, 
zawiera obok zwykłego kalendarza różne tabelle do 
codziennego użytku

—  Nakładem księgarni D. E. Friedleina wyszedł 
w litografii Czasu widok K ra k o w a  kolorami odbijany, 
podług wielkiej fotografii Rzewuskiego, roboty p. Bry­
daka. W id o k  ten zdjęty jest z Podgórza. Celuje on 
przed wielu innemi wiernością w  najdrobniejszych na­
w et szczegółach, ja k o  zdjęty fo to g ra ficzn ie , a farby 
czynią go żywszym od ciemuej fotografii.

• Gaz. Elberfeldzka  opowiada wyborne zdanie 
P- Biemarka powiedziane do znanego bogatego fabry­
kanta wyrobów żelaznych w Essen n  prowincyi nad- 
reńskiej p. Kruppa, który ma imie człowieka bardzo 
praktycznego, i jak wiadomo, nie przyjął ofiarowane­
go sobie przeg króla szlachectwa. P. B smark wracając 
z ostatniej sv’ojej podróży do Francyi, wstąpił do p. 
Kruppa i w rozmowie z nim, rzekł: „ ’óyobraż sobie 
Pan, pędzę n.-j ognistym rumaku i mam właśnie prze­
skoczyć rów głęboki i dość szeroki. Aby go przesa­
dzić, potrzebi ję pewności siebie i zaufania w koniu. 
Kiedy mam t ać susa, zatrzymuje mnie profesor nie­
miecki stoją y nad brzegiem rowu, i zaczyna obli­
czać szeroko! 6 rowu i porównywać ją  Z6 sprężystością 
muszkułów konia, » z tego wyprowadza wniosek pra 
wdopodobifń^twa, że muszę kark skręcić. Choćbym 
mu nie uwierzył, to przecież wstrzymał mi konia w 
zapędzie i zachwiał we mnie energię, a odtąd dopiero 
szanse zaczynają się na moją szkodę odwracać."

— W ciągu 17g0 i 18go grudnia była najwyższa 
temperatura -  2"J3 (i7go), najniższa — 6°,2 (l8go), 
najniższy stan barometru 328 “ 95, o godzicie 6ej ra­
no 17go, najwyższy 331, “24 , o godz. lOtej wieczór 
18g0, oba dni pochmurne przy wietrze najczęściej 
północno-wschodnim zmiennej mocy, w nocy z 17 go 
na 18ty, tudzież 18go i w nocy z l8go na l9 ty  
śuieg w małej ilości; lano 19go o godzinie 6tej stan 
termometru ■— 4 ,"8 Reanmura, barometru 33J‘“,28,

— W we wtorek dnia 20go grudnia, 8. Teofila 
męczennika.

D e p m t  i e k g r a f x m t .

1865, cena wywołania złr. 1552 c 53, oferty pisem-1 u B,e r l i a  i8  S.rn? nia- 2  Powodu dzisiejszego ob- !*S roboczą w A nglii, a która ’ zb liża '  się nie- 
ne, wadium 10% , termin do 28 grudnia w sadziel^ , , ^  Pan?1!*tk « zaw arcia pokoju z Danią, “ a j do głosowania powszechnego; co do zniżenia 
pow w Busku! królowa 1 królewicz z żona znajdowali się podatków, zostawiają one in icjatyw ę kanclerzowi

uie . skarbu. W duchu jednak pokojowym przem awiają 
na teraz w p e dzienniki do W łoch, zachęcając je ,  aby dały

ó. .2 .,* . -  ł   I Brr K ia  n n łrA i n  W  nn<.nw n i P < n m n n ,  < _____

P o s a d y :  Asystenta medyczno-klinicznego p rz y  za- “* w ś c i e l e  wojskowym, Jak  n ie -K a rb n . W  duchu jednak pokojowym przem awiają
kładzie medyczuo-chirurgicznym we Lwowie,^ pensya r y L  u  d£,e6a(7 e obecnych na teraz w te dzienniki do W łoch, zachęcając je ,  aby dałj 
złr. 315, termin do 15 stycznia 1865 Berlinie oddziałów wojska. Po nabożeństwie arty- 8°bie pokój z W enecyą 1 Rjymem 1 zajęły się go

I lerya d ;ła 101 wystrzałów na placu ćwiczeń w | spodarstwem wewnętrznem. Nie przez przyjaźń dla

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Czynności Izby handlowo-przemysłowej we L w o w ie . \ ^ tm  Przed Nowym Kokiem, wprowadzony b y ł |poc  ̂ którem * mógłby położyć nazwisko swoje Cob 

Na posiedzeniu Izby handlowo - przemysłowej dnia bar- Schren^ (poseł bawarski) i wybrany został d,en- Rzeczywiście, system nieinterwencyi jest sy 
13 b. m. przyszło pod obrady oprócz przedmiotów do wydziałów, w których zasiadał jego  poprze stemem Cobdena pokoju bezwarunkowego. Wszy 
mniejszej wagi, także i zawezwanie c. k. Namiestni-1 dn 'k. (b®r* Pfordten). Saksonia i Hanower zawia- 8^  “ polityczni dziś w  Anglii, do jakiejko
ctwa względem uregulowania tutejszej sakoły przemv- d°miły o wyprowadzeniu wojsk swoich z Holszty- wiek ‘lc®̂  81§ Pa r^ : whigi, to ry s i, szkoła man 
słowej, pod kierownictwem Izby zostającej nu * Lauenbnrga i odwołaniu komisarzy. czesterska przem aw iają w duchu pokoju, a daj<

Izba uchwaliła c. k. Namiestnictwu odpowiedzieć, H a m b u r g  17 grudnia. (N . f r .  P r )  Śledztwo I pn“ “ nle 
że przede wszystkiem nrak funduszów, tudzież brak Przeciw uczestnikom dem onstracyi koldyńskiei t  ?  i. D ‘;PntowaD, jeżdżą po
współudziału ze j strony tutejszych przemysłowców i I (bold Szlezwiczan złożony królowi Chrystyanowi 1 CZy -a ncztacb>. C2y na sprawozdaniach
rady gminnej, która odezwę Izby o udzielenie sub- w Koldyndze) zaaieehancm sostało z nakazu ko- L :°- * 
weticyi na utrzymanie tej szkoły, już od roku pomi- misarzy cywilnych po przesłuchaniu głównych hifpU.A-
mo kilkakrotnych przypomnień ze strony Izby— bez przewodników przez wójta Audcrsen z Hadersłe- T f ' T ' P , .......... .. Z a"™ ?  “ “
odpowiedzi zostawia, utrudza Izbie utrzymanie i stó- bea- Na granicy jutlandzkiej przyszło do gro- ai iAa* f ra“ ,c? ^ 'e lą c ą  pokój od woj 
sowne urządzenie tej dla młodzieży rzemieślniczej tak ŻQy ch starć między ludnością a żandarm am i szle- y ‘ • . AW ?taDle J£8t Powiedzieć, gdzie ho
potrzebnej i zbawiennej instytucyi. Zarzzem uchwaliła U »ick im i. Q°%  w  i° !  “ f 7 ?* 8 dz',e 8,ę koń

Ogłoszenie licytacji.
N. 21,003. ---------  (1639-2 3)

Magistrat król. głównego miasta Kra­
kowa podaje do powszechnej wiadomo- 
s'ci, ii celem wypuszczenia w dzierżawę 
realnos'ci pod Nu. 5 2 /194 Dzielnica VIII 
Gmina VI Kolkusarnią zwanćj na czas 
od Igo  Stycznia 1 8 6 5  do 51 Grudnia 
1867 odbędzie się w dniu  15 Grudnia 
1 8 6 4  w gmachu Magistratu w biórze II 
Departamentu o godzinie 10 przed po­
łudniem publiczna licytaeya. Na pierw­
sze wywołanie ustanawia się cena w kwo­
cie złr 75 w, a. Wadyum wynosi 40  
złr. w . a. Deklaracye pisemne będę ai 
do ukończenia licytacyi głośnej przyjmo­
wane. W arunki licytacyi mogą być przej­
rzane w biórze II Departamentu Magi­
stratu.

Kraków dnia 5 Grudnia 1864  r.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Krakauer Ztg  i Gaz. LwowskUj.

£  £ 2 5 " * ’  °  r S T r *  H  grudnia. (W. f i  F r.)  W eilug  d o - f b g ^ g ó  S Ą . * * * " *  j “ ‘ ° brażliw ą> "  0
azie upraszać. t ieSlen z Rzymu, wyjdzie na Boża Narodzenie en- ST7~* . • . . . .

Następnie zajmowała się Izba sprawozdaniem wy- dyklika papieska; Ojciec święty przemówi w niej C Kotońska utrzym uje, że pytanie kongresu 
borów nowo wybranych członków i zastęców. * < zniesieaiu klasztorów w Polsce o Wlo3zech ; f ieil“P0 ,k d o ‘1ł  na  trudności, zwłaszcza będąc po 

Wybór p. Józefa Breuera na członka i pp, Karola konweocyi wrześniowej. —  Rozpuszczono tu bez- T •0nem redukcy^ wojska, lecz trzy mocar 
Wernera, Jana Kleina, Joachima HochfJda i Robsrta tasadne pogłoski o zamachu na życie W iktora X * 8 1Łter®80* ane "  sprawie polskiej z trudno 
Domsa, na zastępoów ze sUnu handlowego, został Em anuela. — Mówią, ż j  poseł biszoański w Lon- T ł  Przy8tav by aa kongres, jeżeli h raneya  me 
przez Izbę zatwierdzony. Ze stanu przemysłowego wy dynie zażądał paszportów z powoda uznania do f  z/ r.zecze 2 &dry, t e  kwestyi tej me poruszy. P o­
brani rostali względną 'większością głosów p. Win- wstańców ‘ na St. Domingo za stronę wojująca. T bnie? J 2?02 81§ m a z w,§ks2ą częścią kwestyj
centy Zak na członka, a p. Franciszek Bałutowski na (Anglia je d n a k , ja k  już donieśliśmy, nie u z u a ł a ! ™ ^ 8
zastępcę. Zatwierdzenie tych wyborów ze strony Izby powstańców, lecz tylko nie chce uznać idealnej Mimo zaPrzeczeń ze skony Nordd. allg. Ztg,
nie podlegałoby żadnym trudnościom, gdyby nie ta blokady portów bajtyjskieh. Red. C z)  J co do odstąpienia przez Prusy Saaibruk i kopalui
okoliczność, że Magistrat udzielając I,.bie akt wybór P a r y ż  17 grudnia f P r j  Mac-Mahon noróżnił Węgll’ m nitm anie 10 ntrzyronje się. Między inne- 
czy d o V > jl . . k i .  35 k.,1 L  z o " ? Z  g T b n d  »■ f :  j r i e n  z
nych glosami wyborców, która już po zamknięciu wy- żaln algierskiego. Carnot ieden z 13tu zam ierza Berna> drDgl z Londy.Da< dośc zg°dno ze 8ob1> w 
borów przez korporacyę rzeźn.ków oddane, i jako o- L łożyć m andat, aby przez ponowny swój wybó? ktÓrych je f  zaPe^ 0,0“e > , że p. B ism ark będąc 
pózn.one, przez ;komisyę wyborczą w skrutynium u- jpr„ Wadzić protestacyą ludu przeciw wyrokowi Je?zcze p^ łem W ParyŻQ S oż>ł " «  w Przed 
w ,f C M  ."“i y;  TW®pomn'a“\  korporacya I jkaznjącemu go. Z Nowego Jorku  donoszą, ż e S c - T T ®  z Cte8ahr t0 “  w uag^ «  widoków anneksyj- 
rzeżmków wniosła ora« do Lby pod dniem lOgo b. ward ogłosił zbiór dokumentów (blueboock) o 1400 - PrU8k,cb' F r*“cya przeszkadiac me

. ..żalenie, jakoby wyborcom z tej korporacyi, kar stronnicach. Kraj Mississipi uzbroił 10 pułków mu- S Puparcle *««o korespondent londyński
ty legitymacyjne dopiero p0 terminie wyborów dorę rzyńskich dla armii połuduiowei przypomina całe ustęp z Gazety kolom kiej z dnir.
czone zostały, i tychże przez nieprawne intrygi wy-1 r> , 1S . /D  . „  _ . . U o  stycznia 1852, zapow ialają y wojnę wschodnią
borcze, przysługującego im prawa wyboru pozba-1 nft t„ gF\ f i  „  T Z Ż°,’ r  wo,)n§ w łoską, a  oraz odetąpienie Sabaudyi i

u « ł - -  Nicei na izecz Fraucyi. Plany te więc dawno by
ły ułożone, a podobnie się m a s Saarbruk. Jedno 
i drugie świadczy tylko o zuauej konsekwencyi 
Cesarza Napoleona. Rozstrzygnięcie jednak kwe 
styi Księstw nie od tego zawisło. Zgoda lub nie 
zgoda Austryi i Prus znaczy ta  głównie. Wieści 
wprawdzie rozpuszczane z Berlina a z W iednia 
niezaprzeczane mówią o zgodzie; lecz co tej zgo 
dy podstaw ą? czy powolność Austryi, czy ustępo 
wanie Prus?

Układy między Berlineni a Wiedniem zapewne 
jeszcze nie skończone w tej sprawie, skoro półu- 
rzędowe austryackie dzienniki najzupełniej pomi­
ja ją  ten przedmiot. Dla tego niewierny, o ile 
praw dą jest twierdzenie, że Austrya popiera kandy 
daturę augustenburską. Dotąd tego nie w id ać ; wi 
dzimy tylko, że prttensye praskie do spadku w e­
szły na drogę prawniczych badań, a  podobno i 
gabinet wiedeński pochwycił geneologiczue daty 
natrącone przez N . f r .  Presse o prawach spadko­
wych domu lotaryńsko habsburskiego. W każdym 
razie zaprzeczają w Wiedniu praw księcia Augu 
stenburskiego do posiadauia całkowitego Szlezwi 
ku i Holsztynu. Co do Lauecburga, ten m a być 
stanowczo oddany Prusom.

D. 17go obchodzono w Berliuie powtórnie zwy- 
cięztwo nad D a n ią , wprowadziwszy w tryumfie 
wojsko do m iasta. Król m iał przemowę krótką, 
lecz zupełnie militarną, bez żadnych politycznych 
wskazówek. Dzień zaś l8 ty  b. m. wyznaczony 
był jako  doroczny w całych Pmsiecb obchód po­
konania Danii. W Wiedniu niebyło żadnego z te 
go powodu obchodu.^

Stanowisko małych państw niemieckich dopiero 
się jaśniej określi za objęciem m inisterstwa ba 
warskiego napowrót przez p. Pfordteua, który jest 
popieraczem tryady. Współzawodnictwo jego z s a ­
skim m inistrem  bar. Beuttem stało dotąd na za 
wadzie lidze małych państw. Baw arya znajdow a­
ła dawniej w W iedniu podporę ; może się po­
wiedzie p. Pfordtenowi odzyskać stanowczą po- 
zycyę.

Ministerium Naivaeza zostaje. Zapewne w yja­
śnienia dane ze strony Anglii co do blokady St 
Domingo lub ustępstwo je  strony królowej zde 
cydowało przedłużenie życia gabinetu teraźniejszego 
Być może, iż się zgodzono, aby zostawić w za ­
wieszeniu pytanie co do deklaracyi Hiszpanii między 
Turynem a Rzymem, a  wtedy albo podróż p. 
Mona do P aryża , na którą tak  wiele w Paryżu 
liczono, zostałaby wstrzymaną, albo instrukeye te 
go posła byłyby tak  ogółowe, żeby mu niepozwa- 
lały zapuszczać się w kwestyę uznania Włoch.

wiono. i przybył tu z M eksyku i stanął w hotelu poseł
Izba handlowa wstrzymała się z tego powodu z o- U ^ f  anstryackieg .j w yra ia ją  się oni przychylnie 

stateczną uchwałą co do waż u* ś ci tego wyboru j K  ^  ^ c z y  w Meksyku. Zajście między Mac- 
zwrócła Magistratowi dotyczący akt wyborczy wraz £ J 0ne“ ,,r* Ra° donem do ^ O  aż do wyzwania; 
ze zażaleniem rzeźników z zawezwaniem .by z a rza  ^ lk°  Przeszkodził p .jedynkowi. Nuncyusz
dził dochodzenie, o ile zażalenie rzeżnifeów, że i J  Szw^jcaryi B iauchi, został w tych
karty leg tymacyjue dopiero po terminie wyborów do- W t™ 1®'/, P®t^ ierd! a  8'« w ia'
ręczone zostały— jest prawnie uzasadnione, i na kim A ’ / końiu  roku odejdzie z Rzymu od
wina tego opóźnienia cięży i aby rezultat tych do- r  le<%  tna kouwencyę). W ieść rozpuszczona
chodzeń Izbie jak najśpieszniej udzielił I ,p r z e z  Gazette de France o spisku na życie Ojca

Co do wyboru p. Franciszka Bsłut-jwskiego na za- Vr°l“ • wy my»łem- Poseł francuski
sfępcę ze stanu przemysłowego wstrzymała 'się Izba , ot£Z/ mał polecenie, aby
na teraz z zatwierdzeniem aż do rozstrzygnięcia wzuie- t królowej powolność względem mmister- 
eionej przez wybranego do c. k. Namiestnictwa pro | -a L  to odJecbał zaufany powiernik d i  królo 
śby o rehabilitaeyę z powodu śledztwa politycznego t ! Jii ^  /  7 P  d\ pCŚ ednlczaDia 8kłonić
pod którem zostawał. Qaz Łtoou- ’Li a 'łfy raild Jedzie 26go b. m. na posadę swoją

*  —  • do Petersburga.
O ś w i ę c i m  15go grudnia. Ceny targowe w wal. .F a r y ż  18 grudnia. (N . f .  P r.)  Potw ierda się 

anstr. w iadom ość, iż prefekt depaitam entu Sekwany
Pszenica (za mierzycę) 3'50, żyto 2-50 jęczmień R.an8Sm»na zamianowany zostanie specyalnym mi- 

90, owies 1-40, groch 4-25, bób 3 00,*proso — I *̂®tre,:i1 Paryża  i budowli miejskich. Persigny i 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 0-90, drzewo r ^ a*eW8k! pracują nad obaleniem gabinetu; Cesarz 
twarde (za siągę) 7 00, miękkie 5-20, siano (za ce- P08 ânow*ł utrzymać go. (D ł niesienie to je s t ryzy- 
tnar) 1*50, słoma 0 90, konicz na paszę 2’00. kowne. Jeżeli Cesarz nie chce zmienić gabinetu,

----------------  Persigny i W alewski nie m ogą działać wbrew te
B r z o s t e k  13go grudnia. Ceny targowe w wal. ^ e  Francyi nie stronnictwa wynoszą i zwa 

fcustr. *Uaj% m inistrów , łecz polityka cesarska mdywidu-
Pszenica (za mierzycę) 3-00, żyto 2-00, jęczmień alna‘ ^ ed’ ^ z -)

‘60, owies 1 0 0 ,  groch — , bób — , proso — , B e r n  17 grudnia. Posiedzenia Zgromadzenia 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki — , drzewo związkowego zostały dzisiaj zamknięte, a  przy- 
twarde (za siągę) , miękkie — f siano (za ce- 8zl® zebranie nastąpić ma w kwietniu z powodu 
tnar) 1 -GO, słoma 0-70, konicz na paszę 1-00. traktatu  handlowego z W łochami. Rada stanów

-----------------  przystąpiła do uchwały rady narodowej względem
1**1* 1 1 0 ! 15go grudnia. Ceny targowe w wal. fl*gi szw ajcarskiej. (Szwajcarowie osiedleni w Smyr- 

»ustr- '  uie, Petersburga itd. używać chcą opieki swoich
Pszenica (za mierzycę) 3-0 0 , żyto 2 0 0 , jęczmień konsulatów i pawilonów własnego kraju. Red. 

1’80, owies 1 '0 0 , groch 2‘0 0 , bób — , proso —, Czasu.)
tatarka kukurydza — , ziemniaki 0 '9 0 , drzewo) T u r y n  17 grudnia. Jenerał Lam arm ora odpo-
jwarde (za, siągę) 7-00, miękkie 4-50, siano (za ce- w iadając na mowę Bixio w senacie, przedstawił
tnar 1 0 0 , słoma 0 60, konicz na paszę —.

W ie d e ń  17go grudnia. Targ na woły opasowe.
■ W ęg .; b G al.; B prow .; R a se m

Przypędzono eztnk 928 388 747 2063
Zakupili na targowisku: rzeżnic-y wiedeńscy sztuk. 1631 

n n . » : „ z prowincyi „ 413
Poza tergowiskiem kupiono „ __
Wróciło na prowincyą  ̂ jg

Waga szacunkowa jednój sztuki wynosiła 480 do 
630 funtów.

Cena jednćj sztuki wynosiła 114 złr. —  kr. do 
168 złr. —  kr. w. a. f

Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 23 złr. 50 
kr. do 26 złr. 50 kr. w. n.

B u k a r e s z t  30 listopada. Nader ważnym dla 
krajów naddunajskich jest projekt rządowy tyczący 
się zebrania komiayi między-narodowej dla uregulo­
wania P rutu  i  zrobienia go spławnym. Projekt ten 
wkrótce ma wejść w życie. Komiesya składać się ma 
z delegowanego rumuńskiego, austryaokiego i rosyj­
skiego pełnomocnika; a zadaniem jej będzie usunąć 
przeszkody, które żeglugę na Prucie utrzuduiają lub 
ją  też niemożliwą czynią. Księstwa naddunajskie zy 
skają przez to drogę wodną dla produktów z Mołda­
wii i ruronńskiej Besarabii, Austrya dla Bukowiny, 
a R< sya dla Podola i Besarabii. Pozyskania Prutu 
dla żeglugi jest dla tych krajów nader wielkiej wagi, 
tem bardziej iż już teraz Towarzystwo żeglugi paro

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obwod. w Złoczowie j wej na Dunaju wielką ilość zbożaVołdawskiego prze- 
nieobecnych Józefa Breuera ? F. V. Steinbrechera; O. prowadza do Galaczu.

konieczność oszczędności, aby na przyszłość za­
pewnić opędzanie potrzeb wojska bez osłabienia 
organizacyi sił zbrojnych lądowych i morskich. 
Poświęcenie, jak ie  kraj objawia uprzedzając p ła ­
cenie podatków, nakazuje niewyczerpywać zaso­
bów, których kraj zawsze będzie gotów dostar­
czać. Oszczędności muszą być wielkie bez nara­
żenia obronności kraju.

L o n d y n  18go grudnia. Donoszą z Nowego 
Jorku pod d. 8 grudnia wieczór. Kongres został 
dziś zagajony. Orędzie prezydenta okazuje posta­
nowienie stałe prowadzenia dalej wojny aż do podbi 
cia południa. Prezydent nic z tego nie cofa, co było 
powiedzianem o niewolnictwie i zaleca zmiany 
konstytucyi, która znosi niewolę w obszarze Unii.—■ 
Jenerał Sherm an przebył Millen i posuwa się 
ku Daryi. Hood odparty został pod Murfresboro.

M a d r y t  17 grudoia wieczór. Kryzys ministe- 
ryałna skończona. Gabinet Narvaeza napowrót 
objął rządy bez żadnej zmiany składu swego.

M a d r y t  17 grudoia. Epoca donosi: Nowe m i­
nister) urn pod przewodnictwem Is tu ritz a , składać 
się będzie prawdopodobnie z następujących człon­
ków: Bermudez de Castro, spraw zagranicznych; Sa 
laverria, skarb u ; Ardanuze, Bpraw wewnętrznych; 
Quesada, w ojny; Diaz Arguelłes, ko lon ij; Harsa, 
m ary n ark i; Olivan, robót publicznych.

Na nowo o kongresie je s t wiele mowy. U prze­
dziłoby go jed n ak  rozbrajanie, ażeby przekonać

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn.“
Kursa: W i e d e ń  19go grudnia wieczór. Ki lej 

północna 1858. — Akcye kredytowe 172-80. — Lo­
sy z r. 1860 93.20 — Losy i  r. 1864 81-80. — 
P a r y ż  17go grudnia. Renta w końcu 65-40.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

K sa w e ry  M asłow ski.

ARCYBRACTW O 
Miłosierdzia i Bankn pobożnego 

W  KRAKOWIE.
N. 782.

UWIADOMIENIE.
W wykonaniu woli śp. Jana Kmiecińskie- 

go Magistra Chirurgii dnia 26go Lutego 1837 
r. w Krakowie zmarłego, który testamentem 
przez byty Senat Krakowski dnia 3 Kwie­
tnia 1838 r. do Nr. 6895 zatwierdzonym 
dochód od całego po nim pozostałego szczu­
płego majątku na posagi dla ubogich córek 
mieszkańców miasta Krakowa za mąż idących 
przeznaczył,— Arcybractwo stosownie do us­
tawy fundusz ten urządzającej zawiadamia 
niniejszem publiczność, iż dnia 27 Lutego 
1865 r. po odbytem za duszę śp. Kmieciń- 
skiego w kościele parafialnym Bożego Ciała 
żatobnćm nabożeństwie nastąpi losowanie o 
posagi między Kandydatkami, które w ciągu 
roku tojest od d. 1 Stycznia do 31 Grudnia 
1864 r. związek małżeński zawarły.

Każda przeto ze zapisu tego korzystać chcą­
ca winna podać prośbę do Arcybractwa Mi­
łosierdzia najpóźniej do 31 Grudnia 1864 r.— 
Podanie to obejmować ma następujące po­
świadczenia :
1. Ze prosząca jest córką stałego miesz­
kańca miasta Krakowa.
2. Że jest ubogą i dobrych obyczajów.
3. Że zawarła małżeństwo w parafii Boże­
go Ciała w czasie od Igo Stycznia do 31
Grudnia 1864 r.
4. Świadectwo z Kantoru służących wyka­
zujące dobre sprawowanie się w służbach, a 
w razie jeżeli służbami n e trudniła się
5. Świadectwa wiary godne przez dwóch
Obywateli wydane przekonywające, że w do­
mu rodziców lub krewnych bvła przykładną 
w pracy i dobrych obyczajach. (16&6-1-3)

Starszy Arcybractwa 
X. Piątkowski. 

Sekretarz: Teofil Tawisza

„ZIEMIANIN,“
Tygodnik rolniczo-przemysłowy,
wychodzić będzie w r. 1865  pod temi sa- 
memi, jak dotąd, warunkami, pod redak- 
cya Dr. J. S z a fa rk ie w ic za  w Po­

znaniu.
Przedpłatę przyjmują wszystkie c. k. 

urzędy pocztowe w Galicyi i W . Księstwie 
Krakowskiem. (16I8-1-10)T

Przedpłata półroczna na „ Z i e m i a n i ­
n a "  wynosi 5  złr. srebrem i kr. 3 0  w. a

Jan Armuiow
utrzymujący skład wędlin i wyrobów ma­
sarskich przy ulicy Grodzkiej, 

oznajmia szanownćj Publiczności, iż obe­
cnie otworzył restauracyę, gdzie daje 
śniadania i podwieczorki, przytem piwo 
w najlepszych gatunkach, po najumiar- 
towańszych cenach. l6 8 7 -i-tO )T .

M. S. Krakowianin,
uczęszczający w W iedniu  na Politech­
nikę, pragnie w jednym  z domów pol­
skich w Yiiiedniu osiadłych znaleźć miej­
sce nauczyciela domowego lub przycho- 
dniego. Osoby chcące podać m u rękę, 
raczą się zgłosić do jego m ieszkania na 
W iedeniu , ulica  Belwederska N r. 1 0 , 

drugie piętro, drzw i Nro 9.
O prócz świadectw, zalecić go mogą z 

brakowa osoby zasługujące na wiarę,
(1S92 2)

Jotąd jeszcze niepraktykowane.
Podpisany odstępuje 4 0  p r o c e n t  

askawym kupującym przy zupełnej wy- 
sprzedaży win.

C e n n i k
m telka w ina ceny 50 cent. za 35 cent.

» a  ^  » Tt 60 „
» » 1 z ł r » » 60 ,
n n % v „ „ 1  złr. „

garniec wina na 1 z. 75 c. —  za 1 złr. —  
n r> 2 „ „ 1 2 5  cen.

„ 2 50 złr. „ 1 50 „
n » 6 s j> 3  —

nutelka wina czerwonego Voeslauer, E rlau - 
er 30 centów.

W beczkach również po umiarkowanych 
cenach.

Zakupujący 50 butelek albo 10 garn­
cy otrzym uje dodatkowo 3 procent.

A dolf  Jfiachnnbaum , 
ulica Stolarska, Nr. 480 pod telegrafem.

(1628}



CZAS z Wtorku 20 Grudnia 1804.

Dr.
/ borchardtsI
fó A!lO>I: MEDIC; 2 A XRAUTEH- i  SEIFŁ' '

CHEFS-D(EUVRE DE TO ILETTE! 
(Najsłynniejsze środki toaletowe!)

W zięte  w opiekę na dworach Cesarskich, Królewskich i Książęcych, 
zaszczycone przywilejami, patentam i i m edalam i!

Dra Bćringaiera
SPIRYTUS KORONNY
(Quintessence d’Eau de C o lo g n e .)_ ^ ^ “ A

Najdoskonalszego gatunku nietylko jako nieoszacowane pachnidło i woda do mycia, 
ale także jako znakomity środek lekarski ożywiający i wzmacniający siły żywotne.

D» Med. BORCH&RDTA
MYDŁO ZIOŁOWE,

do upiększenia i poprawienia pici, wypróbowany środek na wszel­
kie nieczystości skórne, używane z wielką korzyścią w kąpielach wszelakiego 

rodzaju w opieczętowanych oryginalnych paczkach, po 42. kr. —

Dra B e r i n g  u i e r a
Roślinny środek do farbowania 

włosów.
(Kompletny w puzderku z szczotkami i miseczkami, 5 zir. w.a.)

Uznany jako zupełnie odpowiadający  celowi i całkiem nieszkodliwy, 
aby uthrbować trwale tak zarost głowy i brody jakoteż i brwi we wszelkich 
możliwych odcieniach.  ,—    

Prof. Dra Lindes
Roślinna Pomada woskowa,

nadaje połysk i elastyczność włosom, jest wypróbowanym śrcdkiemjin utrzy­
mania rozdziału. EE W oryginalnych sztukach po 50 cent. ^

Dr* Bórlngnlera ,
(OLEJEK DO W Ł O S Ó W  Z KORZENI ROŚLIN.

  w flakonach na dłuższy użytek wystarczający, po 1 złr.,
składający się z najodpowiedniejszych składników roślinnych na utrzymanie, 
wzmocnienie i upiększenie zarostu głowy i brody, jakoteż w eelu ustrzeżenia 

się od tak przykrych liszajów i łuszczenia się skóry.

D” Suin de Boutemard
Pasta do zębów
i % paczkach po 70  i 35 c

U

c^entów.w  */i i %  p a c z k a c h  po  
Nąjtańszy i najwygodniejszy i najpewniejszy środek do utrzymania i czyszcze­
nia zębów i dziąseł, — przyczynia się równocześnie do nadania dobroczynną) 

czerstwości całej wklęsłości ust.

Balsamiczne Mydło oliwne,
jako środek do codziennego umywania łagodnie działający, może być poleco­

nym jak najusilniej nawet Damom i Dzieciom płci najdelikatniąjszej.
—  Paczka oryginalna 35 centów. —

D r» H artunga  
^  Olejek z kory Chiny,
If/W W sU wywaru najlepszej krry Chiny i olejków w o m e ją c y c h ^ ftn y j^ ^ ^  

jna zakonserwowanie i upiększenie włosow, (po 85 
D ra H artunga

p o m a d a  z i o ł o w a ,
z pobudzających, pożywnych soków i składników roślinnych na wznowienie 

i wzmocnienie porostu włosów, (po 85 cent.)
Wszystkie wyż przytoczone przedmioty, stwierdzone swCtni chwa- 

lcbnemi własnościami, sprzedają p o d  ia ręczen iem t o ż s a m o ś c i  
wyłącznie tylko następujące firmy:

w  K R A K O W IE  je d y n ie  p a n  J ó z e f  I J i i r t l ,  następn ie :
W B i a ł e j  pp. Józef Berger i Leop ld Schwanzer, — w B ro d a c i*  p. Ewa Korn- 
feld.— w B r z e ż a n a c h  p. B. Fadenhecht. — w B u c z a c z u  pp. Kodrębski et. 
Kercel,— w B o c h n i  p. Paw* } Niedzielski, w C z e r n io w c a c h  pp. Ig. ^chnirch 
i Józef Różański, — w C z o r tk o w ie  p. Mojżesz Frankel — w h r o l io b y c z y  p. 
J. Rosenheim — w ( - o r l i c a c h  p. Walery Rogowski apt., — w Oró<lCu p. To­
maszewski apt.— w (> ry iio w ie  P- Alojzy Muszyński,— w J a r o s ł a w i u  p. Rohm 
apt.—-w w J a s s a c h  p. Michał Neumann. — w K a l i s z u  p- Stanisław flildebrandt 
aptek. — w K e n t a c h  p. G. Streya, — iiw K o p y c z y ń c a c l*  p. X. Wierzchow­
ski apt. — we L w o w ie  pp. J. F. Kleina wdowa et. Gebhardt, p. Bonifacy Stil­
ler, p. Zygmunt Rucker apt., p. Fryd. Schubuth, p a .  Berliner aptek, (przedtem 
haneri), i p Piotr Mikolasch — w L is k u  p. Robert Barański apt., — w M a n a -  
* te rz y sk a c l*  p J . Lipschiitz — w n i k u l i ń c a c l *  p. Stanisław Miedlieki apt.— 
w S y i l e n l c a c h  p. Franciszek Stanisz, — w W o w y m -T a ra i*  p. Karol Laur,— 
w \o w y u a  S ą c z u  p. Ig. Garan — w P r z e m y i u  p. Edward Machalski, — 
w P r z e w o r s k u  p. Feliks Świtalski ap tek , — w R a d o w c a c l i  p. Karol Teich- 
mann,— w B z e s z o w ie  P Ignacy Scheiter i Spół.— w S a t lo ą ó r z e  p. A. St. Bur­
sa, — w S a n o k u  pan Jan Zarewicz, — w S a m b o r z e  p. Antoni Kromer — 
w S ę d z is z o w ie  p. Jan  Kownacki,— w S try j**  p. J. Germann apt., — w S k a ­
l a c i e  p Wład. Dietz, — w S o k a lu  p. A. W. Grot, w S ta n i s ł a w o w ie  p. 
Ferd. Stecher apt, dawniej Tomanek, — w T a r n o w i e  p. J. Jahn, — W T a r n o ­
p o l u  p. A. Mora»etz i p. W»l. Staehienicz — w T u r r e  p. A. Czyftiański, — 
w I I  a d o w ic a c l i  p. F. Foltin, —  w Z a le s z c z y k a c h  p .  Józef Kodrębski,. — 
w W o c z o w ie  p. Andrzej Gottwald, — w Żółkwi p. Resie Barbag, — w Ż5u- 
r a w n i e  p. Władysław Postępski. (1294-l-)9 T

Upow ażniony przez wydział finansowy

Węgierskiego Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego w Peszcie

do pośredniczenia w negoeyacyi Listów zastawnych węgierskich 
zawiadam iam  niniejszem interesowaną Publiczność, iż przyjąw szy komisową 
sprzedaż tychże listów zastaw nych na całą Galicyę, jestem  w możności od­

stępy wania onych po najtańszym  kursie.

Listy zastawne węgierskie, przynoszące rocznie po 5 y 9 pro­
centu od nominalnej wartości i m ające być w przeciągu 3 4 lat  przez lo­
sowanie w pełnej swej wartości umorzone, czynią w edług obecnego kursu 
(84*^ za 100) czystej rocznej ren ty  przeszło G1/^ procentu.

Zważywszy, iż p rzy  tak znacznem  procentowaniu się tychże listów 
zastaw nych, kapita ł w nich lokowany m a podwójne i prawie potrójne na 
dobrach ziem skich fundowane bezpieczeństwo hipoteczne, — gdy prócz 
tego, z powodu dwa razy  do roku odbywającego się losowania tych listów 
zastawnych, można już  na kapitale samym zyskać, ja k  teraz przeszło pię­
tnaście procent — widocznem jest, iż obecnie nje masz w obiegu prawie 
żadnego innego papieru  publicznego, któryby przy tern bezpieczeństwie hi- 
potecznem tyle dla kapitalistów przedstaw iał korzyści.

Całkowitą wartość kuponów  bez wszelkiego potrącenia ną. podatek  
rządow y lub jak iebądź koszta, wypłacam w mym B a n kit w Krakowie, gdzie 
także i wylosowane listy zastawne wymienianemi być mogą; równie jak  
listy ciągnień do przejrzenia interesowanych są gotowe.

(1512-5-6) T
i t n t o n t  H o e l c e l

w Krakowie.

Handel przyboriw kościelnych
pod firmą

BINDER & ZAJICZEK
w Bernie, Stadt Krapfengasse Nr. 63 

poleca szanownemu D uchow ieństw u oraz szanownym Dobrodziejom 
kościoła swój obficie zaopatrzony

S k ła d  orn atów  i ubiorów  koście lnych
wszelkiego rodzaju, również

c. k. uprzyw. $£? Skład fabryczny
wszelkich do służby Bożej potrze nych przedm iotów  metalowych z al- 
paccn, ze srebra, srebra chińskiego i pozłacanego bronzu po najtańszych

cenach fabrycznych.
M B . Zamówienia na wszelkiego rodzaju  chorągwie, baldachiny, ftp. 

do obrzędów  kościelnych służące artyku ły  przyjm ują i uskuteczniają 
się ja k  najspieszniej i najtaniej. (1346-1-415)T

P K t O M F S W
Losów kredytowych,

tfórych ciągnienie odbędzie się dnia 2 Stycznia 1 8 6 5  r., sprzedaje podpisany 
Dom Handlowy po cen ie  4  złr. wraz z stęplem .

mfttn JBartl w Krakowie.
Kantor w Rynku głównym  pod L. 2 3  (w [domu p. barona Milieskiego 

( i 608- ie - )T  drugi dom od pałacu JW . hr Potockiego.)

Hambursko - ameryk. Towaru. akcyjne p&TOWĆj iegiOgl pocztowi 

B eżpośredn ia  żegluga parow a p o cz to w a  m iędzy

H & m & u r f n e m  i  N o w y m  J o r k i e m
9

podług okoliczności p rzy tykająca do S o u t h a m p t o n ,  za pomocą okrętów parowo-poczt.: 
B o rił* « * » , kapit. M eier-  7 Styczn. 1865 j| G e r m a n i a ,  kapit. E h le rs ,  4 Marca.

„ rf t -autm ann, 4 Lutego'' B a v a r i a  s T auhe, 18 Marca 
C e n a  p r z e w o z u  o s ó b :  Pierwsza kajuta tal I S O ,  druga kajuta tal 1 lO ,  międty-pokład tal. « o  
C e n a  p r z e w i n o  to w a r ó w  : Ł. S . l o  otj beczki o 40 stopach sześćciehoych hamburskich 

z opuszczeniem (Primage)
Bliższe szczegóły udziela'.^-Ługust Hatten* następca W®, Mi l l e r a  w Hamburgu. 

Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci:
(889-23 ) S ta a r  dc l ie is h o fe r  w WIEDNIU, Kohlmarkt Nr. 2 0
"K ri i i h i  i — — — — — —  | | | ^   , , ,1 ,1 1 1 1  — — — — — — —  i ,  __ ___ ,  j i*  u _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ■ —

■ ■ ■ « «  r>»a w  
L0S0W KREDYTOWYCH,

których ciągnienie odbe0dzie sie0

P ę d n i a  8 * °  S t y c z n i a  1 8 0 5

wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F. J. KIRCHMAYER i SYN
w  K R A K O W I E .

Redakcya

.GAZETY ROLNICZEJ
w W A R S Z A W IE ,

ogłasza prenum eratę na to pismo na rok 
1865, czyli piąty swego istnienia.

Cena kwartalna w całej monarchii Austrya- 
ckiej na wszystkich stacyach pocztowych wyno­
si złr. 1 cent 63 w srebrze, oraz cent. 55 wal. a.

Redakcya przyobiecuje jak  dotąd dodatki bez­
płatne w książkach, mapach i nasionach gospa- 
darskich, które są rzadkością. Nadto stali prenu- 
meratorowie mają prawo do otrzymania za poło­
wę ceny wszelkich dzieł gospodarskich i ludo­
wych nakładem Redakcyi wydanych, skoro się 
wprost do Redakcyi „Gazety Rolniczćj“ w War­
szawie przy Ulicy Elektoralnej Nr. 760 z pienię­
dzmi w wal. aust. zgłaszać będą.

W końcu Redakcya uprasza o wcześniejsze 
zapisywanie się na stacyach pocztowych, bo od 
tego regularny odbiór pierwszych zwłaszcza nu­
merów w kwartale zależy. — Za ubiegłe lata, 
gdyby kto z Austryi chciał otrzymać „Gazetę 
Rolniczą11, raczy wprost pod powyższym adresem 
głosić się do Warszawy.

Skład główny „Gazety Rolniczćj“ dla Księga­
rzy urządzono we L w o w i e  w K s i ę g a r n i
1 550-3)T K a r o l a  W i l d a
Cz

P r o m esy  k red ytow e,
po 3 złr. 50 cent. i 50 cent. 

na stępel,

na dzień 2 Stycznia 1865,
którem i w ygrać  można 250.000  złr., 

sprzedaje jeszcze teraz

Jan IŁ. Sof hen w Wiedniu
„ S t a d t ,  a m  G r a b  e n .“

Biorący 1 0  sztuk, otrzym ają 1 sztukę 
bezpłatnie.

Osoby zaś trudniące się sprzedażą o- 
trzym ają za  gotow e pieniądze krom  te ­
g o  odpow iednią prowizyę.

Przy łaskawych zamówieniach zamiejscowych, 
uprasza się o frankowane nadesłanie należytości, 
oraz o przyłączenie 30 centów na przesłanie o- 
frankowanych list ciągnienia.

Prom esy te  są do nabycia pod temi sa- 
merai warunkam i w Krakowie w Han­
dlu Józefa  i la r t la , w Rynku głów­
nym na rogu ulicy Brackićj. (1653-5)t

Zlot. 100.000—Podarunek noworoczny
Ciągnienie dnia 2 Stycznia 1865

NOWEJ POŻYCZKI RZĄDOWEJ Z PREMIAMI.
Oryginalne losy na wypłatę ratami.

Główne w ygrane: 25 po złr. 100000, 10 po złr. 80 000; 5 po złr. 70000; 5 
po złr. 60.000; 10 po złr. 50.000; 5 po zlr. 45.000, 10 po złr. 40 000 itd. itd.

Khżdy los musi wygrać niezawodnie, a już pierwsza ra ta  apłacona, daje udział 
biorącym prawo do każdćj wygranćj w  najbliższem ciągnieniu.

Cały los oryginalny kośztuje na raty xłr. 5 banknotam i. — S*eśc ca­
łych losów oryginalnych kosztuje złr. 27.

Łaskaw e zamówienia uskuteczniają się jak najpunktualnićj, a listy ciągnienia 
przesyłają się bezpłatnie i franko. (1647-4-6) T
V rU  I tą razą na ciągnieniu dnia 23
i i  U . Listopada padło główne wygra- / O , » |  WBf*
ne u mnie, to jest zostało przeze mnie * *  t -»*/«» ■ * *
w gotowiźnie wypłacone. Staats Effectenhandlung in Frankfurt a. M.

Sposób lóczenia stanowczy cho­
rób płciowych, wszelkich wyrzu­

tów, ran sy fili tycznych,
F a r y z k i e g o  D ra p a n a  Chuble.

Skuteczność syropu ro­
ślinnego, bezmerkuryal 
nego przeciw liszajom  

świądom nieznośnym , sy 
filitycznym ranom, zanieczyszczeniu krwi, 
tak stanowczą się pokazała, że ją  dzisiaj 
10,000 listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron świata jak najzaszczytniej popiera, wiel­
biąc szczególniej przy jego użyciu pomoc ką­
pieli mineralnych również Dra Chable.

Przyjemnego smaku a 
w swem działaniu łagodny 
Syrop Cytrynianu żela 
za D ra Chable, gdy do 

dziś V/ użyciu będące, a trudne do zażycia, 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i  ko- 
pajw y z rzędu lekarstw wypiera, to ten ze swej 
strony znowu, ju t  we wstrzykiwaniach, już  
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością 
wszystkie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: 
rzeżączki, upławy, osłabienie kanału , otoki 
pęcherza.

Z powyżej wymienionymi specyficznymi śro­
dkami łączą się jeszcze: maść przeciw-lisza- 
jowa , preparacya do kąpiel mineralnych, 
maść przeciw-hemoroidalna, p ig u łk i wyczy 
niające ze krw i zarazę.

Sprzedają się w W a r s z a w i e  w składzie 
materyałów aptecznych p. Galie i w aptekach 
pp. Chrościckiego w W i l n i e ;  Brunona Mi- 
czyńskiego w K. r a k o w i e i Bukera we L w o- 
Wie.  (884-22-)

EAUdesCORDILIMES■ dylierówfpodług 
recepty indyjskiej. — Środek niezawodny uśmie- 
rzjaący w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
dalsze pruchnienie zębów, które psuć się już za­
częły. ~  Cena buteleczki 2 i 5 frankówi — Do 
stać można w Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33 
w K r a k o w i e  w aptece Wgo Brunona Miczyń- 
skiego. (1532-6-30)

Soie Dolorifuge p. Lechelle w  Paryżu.
Środek niezawodny przeciw boleściom w sta

wach, reumatyzmom, nerwowym w biodrach.
I  3 IS P V rrw illP  Leczy newralgie, migreny, I m  l I C U  U olU0.,s.jD/eMt melancholie, najupor-
czyw sze gastralgiczne słabości.

fP®TZnajduje się we wszystkich aptekach Kró
lestwa i Cesarstwa. (966-10-12) T

z Oddziału 3go Nr. 10576-

A V I S O
W ysokie c: k: M i n i s t e r  i u m wojny 

w celu zabezpieczenia do um undurow a­
nia i uzbrojenia potrzebnych przedm io­
tów  przy kornisyjach um undurow ania 
na rok  4 8 6 5 , jako to :

Szm uklerske, i sznureczków  gatunki, 
pilśniowe krawatki, krepe na szyję, i wy­
roby kitek, pasam onika, m osiężnisa, i 
konwisarza tow ary, rękaw icznika, i gu- 
zikarza roboty, powroźnika towary, dę­
ty instrum enta, obi-ącznika tow ary, iglar- 
skie i ostróg roboty, gwoździ i żelaziwa 
gatunki, b lacharske i tokarska towary, 
gatunki drzewa, i ślósarskie roboty, te r- 
lic, i sitarske roboty, szczotkarza to w a­
ry, skubankę i baw ełnę, za pom ocą ofert 
rozporządziło.

Obszerne uw iadom ienie w tern wzglę­
dzie w  dodatku urzędow ym  gazety Lw o­
wskiej z go Grudnia 4 8 6 4  Nr. 
um ieszczone będzie, z którćj o warun 
kach liw erunku i form ularzu ofert, w ia­
dom ość powziąść m o ż n a .

Z resztą wszelkie kontraktów , jako też 
szczegółowe co do ilości i przyjęcia li- 
w erunku tyczące się w arunk i, potem 
opieczętow ane gotow e w zorów  próbki, 
przy komissyi um undurow ania m ogą być 
przejrzane.

O pieczętowane oferty, jako tćż kwity 
depozytowe na złożone wadium , osobno 
najdalój w dzień 2 0  Stycznia 4 8 6 5  r. 
aż do godziny 42tej południa do M i- 
nisterium  wojny, lub do krajow ój jene 
ralnćj K om endy podane być mają.

Od c: k: galic. krajowój jeneralnej 
Komendy. (t659-2-3)T.

L w ów  43go Grudnia 4 8 6 4  r.

Stróny baranie
na skrzypce, wiolę i wio­

lonczelę, ;
które podług zaświadczenia p. J . MMell- 
m esh erg era ,  ck. mistrza koncertów, ck. 
wice-dyrektora nadwornśj kapeli muzycz- 
nćj i t d., co do swćj trwałości, jako tćż 
czystości i jakości tonu, włoskie stróny 
znacznie przewyższaj'ą. W ogólności wszel­
kiego gatunku stróny na instrumenta smycz­
kowe, kompletne stróny do arf z pedała­
mi i do gitar, jak niemniój stróny baranie 
wszelkiego rodzaju do ceiów przemysło­
wych i chirurgicznych, utrzymuje podpi­
sany nietylko w swojćj fabryce, lecz oraz 
i w składzie pod firmą: „zum Konig Da­
wid" w Wiednin, Stadttiefen Graben, trze­
ci dom obok Zakładu Kredytowego na pra­
wo, pod L 10 . (1618-3)T-

F j e o p o l d  S c h u l z .
Właściciel domu, i fabrykant strón bara­

nich w IW ie d n iu ,  jT Ia r ia i i i lf ,  B r n -  
c k e n g -a s se  Nr. 14,

Jako najodpowiedniejszy podarunek  na 
Święta Bożego N arodzenia lub na No- 
wyrok polecam  dopiero otrzym aną św ie­
żą przesyłkę c. k. uprzywil.

MEDYTRYNY
Najtańszej pom ady do rosnięcia w łosów

i wscńcdniej
Wody Medytryny do ro- 
śnięcia brody i wąsów.

A rtykuły  te  w yrobione są z arom a­
tycznych w schodnich roślin, i zostały 
przez sław nych lekarzy i chem ików  u 
m iejętnie i praktycznie zbadane i poleco­
ne, przez których dowiedziono jest, że zapo­
biegają* wypadaniu i siwieniu włosów, że 
wzbudzają po całym obwodzie cyrkulacyą a 
przeto i naturalny rozwój korzeni włosów, 
i powodują przyrósł włosów na miej 
scach łysych. Przez przeciąg swego 6eio 
letniego trw ania uzyskały po 1 0 0 0  szczę­
śliwych skutkach europejską słynność, 
która wszelkie dalsze zachw alanie czy­
ni zbytecznem.

S ł o i k  lub f l a s z e c z k a  z instruk- 
cyą użycia po 4 złr. SO cent.

D o nabycia u p.; Józefa  Jahna  
w K R A K O W IE  oraz we v szystkich zn a ­
czniejszych aptókach i handlach na pro- 
wincyi. (1663-2-6jT.

Mój najobficiój zaopatrzony Skład

Zabawek dla dzieci
oraz rozm aitych dotyczących

przedmiotów zupełnie no­
wego rodzaju,

polecam przy zbliżających się Św iętach po 
cenach najtańszych

(1601-13-15T Karol Neumann
we L w o w i e ,  plac F erdynanda N r 361.

P I S A R Z E  
B anku  Pobożnego

w  K R A K O W IE .
Na żądanie strony interesowanej zawiadamiają, 

iż od zastawu: łańcuszek z dewiskami, pierścio­
nek z brylantem i zegarek złoty, w dniu 15 Lip­
ca 1862 r. do N. 71 pod lit. B. w Banku poboż­
nym złożonego, — według oświadczenia zgła­
szającej się o wy kupno jego osoby — kartka czyli 
rewers Bankowy miał zaginąć; przeto wzywają 
wszystkich interes w tern mieć mogących, aby 
o wykupienie tego zastawu do dnia 31 Grudnia 
1864 r. zgłosili się, gdyż w razie niezgłoszenia 
się zastaw rzeczony osobie zgłaszającej sie nie­
zawodnie wydanym będzie.

Kraków dnia 9 Grudnia 1864 r.
Ks. M. Tylkowski, P. B. P. Stachowicz K. B. P 

(1685-2-3)

Zarządca gospodarczy
3 3  lat mający, teoretycznie i praktycz­
nie wykształcony, biegły w języku n ie­
mieckim i czeskim, odpowiedni do każ- 
pój posady gospodarczej, poszukuje um ie­
szczenia. Za pośredniczenie w wyszukaniu 
posady ofiaruje znaczne honoraryum . 
w W ilhelm sdorf Ner. 449  pod W iedniem . 

(1668-1-2 F. Dostał.

Porter Angielski
w handlu R. Z a w a d z k i e g o  

w Rynku 
Sprzedaje ozęśoiowo

1 Butelkę zw yczajną po . . . .  37 c.
4 B utelkę małą p o ............................ 27 c.
W partyi po 4 0  butelek po cenie niższej. 

(1679-1-5)T.

„ D Z IU K  IIOLMCZi”
wydawany przez c. k. Towarzystwo gospod.-rol. 
nicze krakowskie, wychodzić będzie w roku 1865 

dwa razy na miesiąc po 1) arkusza w 8ce. 
Cena przedpłaty wynosi tak w miejscu jak i 

na prowincyi rocznie, to jest od 1 Stycznia do 
końca Grudnia 1865 r. dli* rcynnycli człon­
ków Towarzystwa g«sp..rol. krak. 3 
złr., <lln innych abonentów' 5 złr.

Przedpłatę na DZIENNIK należy przesyłać 
f r a n c o  pod adresem: Do E xpedycyi „Dzien­
nika  Rolniczego“ w Biórze c. k. Towarzystwa 
gosp -roi. przy Ulicy Sławkowskiej w domu To­
warzystwa naukowego w Krakowie — z wyra­
żeniem na kopercie: pieniądze prenumeracyjne. 
S® *1 Przedpłatę na „Dziennik Rolniczy" przyj­
mują także w Państwie Pruskiem wszystkie kr. 
Urzęda pocztowe za cene roczną Tal. 4 srg. 5.

(1666-1-6) T.

M yd io  W en eck ie ,
z n jlepszej oliwy do potraw  wyrobione, 
najlepszy środek skórę  konserw ujący, le­
pszy nad zw ykłe mydła toaletow e, k tó ­
re  mnićj lub więcej ostrości w sobie 
zawierają, poleca fun t w iedeński po 7 0  
centów  w. a. (t&44 5 g>t

O. T. Winchler. 
we L w o w i e  Nr. 7 8  miasto.

Losy po 50 cent.
na ciągnienie dnia 3go Stycz­

nia 1§65 v.
Jiorący 4 0  losów  otrzymają 4 los bez­

płatny, który 
przedmiot najmnićj 1 talara 
wartości z pewnością wygrać 

musi.
Biorący na sprzedaż, którym  się uda 

sprzedać 40  losów pojedynczo, otrzyma- 
ą , oprócz zwykłej p r  o w i z y i , jesz­

cze los b ezp ła tn y  pew nie wygrywający, 
zatem  zrobią bardzo korzystny interes.

Jan  K. Sothen 
w W iedniu, S tadt am Graben. 

Losy te są do nabycia p o d  t e m i  s a ­
rn e m i  w arunkam i w Krakowie, 
w handlu Józefa Bartla, w R yn­
ku głównym na rogu ulicy Brackiej. 

1652-5-14)T.

w ®re£*n‘m wie u> kawa- 
V / A 1 U  W  le ź l i .  ier) posiadający wyższe 
wykształcenie, a trudniący się dutąd zarzą­
dem dużego majątku, jako taki fachowo uzdol­
niony, szuka z kończącym mu się rokiem od 
Igo Marca 1865 odpowiedniej zdolnościom 
swoim posady, tak w Galicyi jako i w Ce­
sarstwie Rosyjskiem. (1660-2-3)

Adres jego: E .  D. Przemyślany, p. rest.

Do sprzedania L S S n
mili o i Kr.-tkowa— 2 mile od W isły— 2 0 0 0  
d ę b ó w  i  IO O O  s o s e n . — Wiadomości 
bliższej udzieli właściciel domu przy ul. Grodz­
kiej N. 62/j6 w Krakowie. (i683-2-3)T

Kurs papierów  i pieniędzy.

Kraków  19 grudn 
Srebro poi. st. zalOOzł 

„ nowe obr „ 
Listy zast. poi. 1  kup. 
Banknoty poi. 100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prus. za 100 tal. 
Banknoty prus. 150 zł 
Srebro nowe austr. . 
Dukat austryackie • 

„ holend. ważne 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyaly rosyj.. 
Listy galic. nowe z k 

„ „ stare „
Obiig. indem. z kup.

5*/, Metaliki . . . .  
5% Pożyozka naród. 
Akcye banku w ied..

„ banku kred. 
Losy 5% z r. 1860.
Srebro........................
Londyn 10 fnt. szterl 
Dukat pojedynczy

Nakładem i cscionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera.

żądają płacą
111 108
120 117
99} 98}

446 438
152} 149}
175} 173}

86} 85}
1163 115}
5 58 5 48
5 57 5 47
9 42 9 27
9 65 9 50

76 25 75 25
80 — 79 —
74 75 73 75

227 224
złr. cent
71 20
79 75

776 —

172 90
93 30

116 —
116 50

5 53

Wiedeń 17 grud.

»•/. Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus. 

» „ węgiers.
„ „ chor. ib.

„ » n galicyjs.
„ „ „ buków.
„ „ „ siedmgr.
„ Pożyczka n. wen. 
Listy zastawne:

>*/. Banku nar. 6-letn.
n „ ,  10-letn.
„ „ „ 13-mie.
,  ,  „ losow.

4*/. Galioyjskie z. n. 
Pożyczki loteryjne: 

Losy pożycz, z r. 1839 
.  .  *864
» »
„ „ 1864

Como-Renten.. 
Kredytowe. . . 
tryest n a 4 ‘A% 
żegl.par.naDun. 
Ks. Esterhazego 
Księcia S a la ..

żądają płacą

66 f 5 66 --
79 75 V9 60
70 80 70 70
90 50 89 50
73 75 73 25
75 75 75 --
73 — 72 —
71 50 71
71 50 70 75
96 50 96 —

__
102 50 102 —

93 75 93 50
74 — 73 75

154 25 153 75
90 — 89 70
93 10 92 90
81 60 81 50
20 — 19 50

126 60 126 40
108 — 107 —
84 50 84 —

104 — 102 —
£0 50 31 -

żądają plącą
Losy księcia Palffy. 28 25 27 75

,  księcia C lary. 27 — 26 55
„ hr. St. Genois 28 — 27 55
„ Miasta B udy..
„ ks. Windischgr.

26 — 25 50
17 50 17 —

„ hr. Waldstein. 18 55 18 —
„ hr. Keglewicha 14 50 14 —

Akcye bank. i  przem.
Banku naród, austr . 776 — 775 —
Zakładu kredytowego 171 40 171 20
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynau.

451 —
1856

450 — 
1854

„ rządowćj fr.-a. 197 50 197 30
„ zachodniśjc.El. 132 50 131 50
„ Pardubickiój. . 119 - 118 50
„ Południowćj. . 237 50 236 50
„ Galicyjskiej. . 226 75 226 50
* Czerń, z  wpł.25} 44 - 43 —

Kursa zagraniczne
(3 -  m iesięczne")

A.mster. 100 złhl.\ 99 25 99 25
Augsb. lOOzł.nr. 
Berlin 100 tal. „ sy 98 40 98 40

— —

Frankf. n. M. 100 5} 98 50 98 40
Samb. 100 mark. 88 — 87 74
Lipsk 100 talar. i b — _

Londyn 100 fun. 
Paryż 100 frank.

.3 7 116 75 116 75
0 5 46 45 46 40

żądają płacą
W a l u t y :

Cesars. korony . . . 16 10 16 —
„ półkorony , . — —
„ dukaty na wag. 5 55 5 54
,  „ obrączk. 5 55 5 54

Złoto al marco . • 5 50 5 46
Napoleondory . . . 9 37 9 36
Suw ereny................ 16 35 16 30
Fryderyki.................. 9 83 9 78
Luidory niemieckie). 9 40 9 39
Suwereny angielskie. 11 83 11 78
Itnperyały rosyjskie 9 63 9 60
Srebro .................... 116 50 116 —

,  kupony . . . — __
Talary związkowe. . 1 75 I 74
Pruskie bilety kas. . 1 74} 1 74

Lw ów  17 gruduia.

Dukat holenderski,. 5 53 5 49
„ austryacki . . 5 56 5 50

Półimperyał rosyjski 9 65 9 52
Rubel sreb. rosyjski 1 85 1 83
Talar pruski . . . . 1 75 1 73
Listy gal. b. kup. w. a. 74 — 73> 35

„ ,  „ m. k. 77 69 76 94
Obligi indemn. b. kup. 73 62 72 95

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

Warszawa 17 grud. 
Półimperyały. . rubli 
Obligi skarbowe . „ 

kupon . „ 
Listy zast. III okr. „ 

kupon.. „ 
Akcye kolei żel.

warszaw.-wied. „ 
Akcye kolei żel. 

warsz.- bydg. . „

Wrocław 17 gruda. 
Banknoty austr. . . 
Polskie bilety bank.

„ Listy zastawn, 
Poznań. List. zast. 4*/, 
, , * o 3|*/«

Obligi kolei krak.-szl

Paryż 17 grudn. 
Renta 3* „ . . . . .

Londyn  15 grud. 
K o n so le ....................

żądają
79 63 

225 33

88 39 

14 69

77 — 

84 50

861 
771 

76 i

płacą
78 97 

223 67

87 89 
-  85= 
14 67 
~  29 j

76 75

851
77}

65 30

89|

do

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

Odchodzą:
z Krakowa  do Wiednia 7. rano; 3. 30 po południu

Warszawy przez Maczki o godz. 8 rano — do 
Wrocławia 8. rano =* do Ostrawy (przez Bogumin 
(Oderberg) do Prus) 8. rano «=■ do P ru s  przez 
Oświęcim o godz. 7 rano; 3. 30 po południu do 
Lwowa  10. 30 rano; 8. 30 wieczór do Wieliczki 
11. rano.

z W iednia  do Krakowa  7. 15 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa  11. rano. 
z Granicy do Szczakowy 2. 15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 8. 10 wieczór, 
ze Lwowa  do Krakowa  5. 10 rano; 5. 20 wieczór, 
z Przemyśla  do Krakowa  9. rano.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa  z Wiednia  9. 45 rano; 7. 45 wieczór -  

z Wrocławia i W arzsawy o godzinie 9. 45 rano 
o 5.27 wieczór — z Ostrawy (przez Bogumin (Oder­
berg) "do Prus 5.27 wieczór — ze Lwowa  2.54 
po połud. — 6.15 rano; — - W ieliczki 6.20 wieczór, 

do Lwowa  z Krakowa  8. 32 rano. 8. 40 wieczór.

Odpowiediialnjr Rsądca Drukarni Antoni Bother.


